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O głaszając przedpłatę na czwarty kwartał roku 
1 8 5 3  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zg łaszan ie s ię , abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

ogłoszeW I S m e r a t t
ua kwartał IV , to jest na miesiące P a ź d z ie r ­
n ik , L isto p a d  i G r u d z ie ń  r. 1 8 5 3  dla
abonentów zamiejscowych z przesyłką pocztowy 
Złr .  5  III. k. Dla miejscowych z łr .  3 . kr. 
4 5  m. k.

k r a n o ił  24  w rześn ia
W  osobnej i w łaściw ej rubryce znajdy czy ­

telnicy nasi w dzisiejszym Numerze pierwszy ar­
tykuł p. John Lemoinue o emigracyi w Irlandyi. 
N a przedmiot ten, to jest na emigrowanie ludno­
ści europejskiej to do A m eryki, to do Kalifornii 
lub Australii zwracaliśmy nieraz uwagę publiczno­
ści. Emigracya rośnie w niesłychanych propor- 
cyach niedawno jak korespondent nasz hamburg- 
ski donosił o rozmiarach jakie przybiera w Niem­
czech. N igdzie atoli może nie jest ów dziwny 
charakter naszego wieku tak dotykalny jak w Ir­
landyi. Przyczyny i skutki w yśw iecił jasnem i 
znanem swem piórem p. John Lemoinue jeden 
z redaktorów D ebatów. Artykuły jego w y sz ły  
już nieco dawniej, ale brak miejsca nie pozwo­
lił  nam ich dot^d umieścić. O głaszam y je dzi­
siaj, sad zać, że co dobre, a nie chwilowe, na 
zw łoce nie traci. Opóźnienie pozwoliło nam ko­
rzystać z tłumaczenia G azety  W arszaw sk ie j.

I niech nam z tej okazyi wolno będzie o tłu ­
maczeniu artykułów w dziennikach słow  kilka po­
wiedzieć. S ły szym y  zbyt często zażalenia, ze 
tłumaczenie nie jest doskonałe, lub tez zupełne 
lekceważenie pracy na tłumaczenie obróconej „coż, 
to tylko tłum aczenie"! Co do pierwszego musi­
my przypomnieć, że dziennik wychodzący w pol-

e r i y j m a j ą  8 t ę
o g ł o s z e n i a  ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaj*. 

d o n i e s i e n i a  lite rack ie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

SWŁŁD052TSNIA ty c z ą c e  s ię  s p r z e d a ły , kapsa, d z ie rżaw  itp .
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znanych korespondentów.
Numer pojedyncay kosztuje 10 grosry.

skim języku , ma tę w łaściw y sobie trudność, iż 
nic prawie p rzed ru k o w a ć  nie m oże, że nożyczki 
służące redakeyom niemieckich lub francuskich 
dzienników na nic mu się nje prZydadz^, bo re- 
dakeya dziennika polskiego nie tylko każdtj naj­
mniejszy wiadomosikę w y s tr z y d z  ale jeszcze p r z e ­
ło ż y ć  musi. Tłumaczeniom więc niektórym zw ykł 
towarzyszyć niesłychany pośpiech, aby świeże 
wiadomości czytelników dochodziły, ztyd też i 
usterki jeżeli nie sy  do darowania, to przynaj­
mniej wytłumaczyć się dajy. Co do drugiego 
zaś, ten tylko, który nigdy tłumaczyć nic nie pró­
b ow ał, powiedzieć m oże, że praca na tłumacze­
nie łożon a , żadnej nie ma wartości. K ażdy ko­
mu znane sy choć w części tylko trudności to- 
warzyszyce wszelkim przekładom, przyzna, że  
nieraz przetłumaczenie wierne artykułu więcej 
kosztuje pracy i czasu aniżelł napisanie całkiem  
oryginalnego. I dla tego też podaliśmy dziennik 
z którego wzięliśmy tłumaczenie artykułu p. 
Lemoinue.

Półurzędowy dziennik berliński D ie  Z e it  na- 
s tęP W em i uwagami ogłoszony wczoraj przez 
n a s, a z niego wyjęty notę rossyjsky wyświeca:

Lubo nic tracim y j e s z c z e  i teras n a d z i e i  utrzym a­
nia p okoju , m e m ożem y p rzec ież  za ta ić , iż kierunek  
jaki w z ię ły  w  ostatn ich  cza sa ch  u k ła d y  w  sp ra w ie  
w sch o d n ie j , n iezm iernie z b liż y ł  m ożność zbrojnego  
ro zstrzy g n ięc ia . Z  d ep eszy  rossy jsk ie j z  dnia 126
sierpnia ( v .  s . )  podanej w  n aszyc i n iedzielnym  N u­
m erze (p a tr z  O s.as  N . 2 1 6 )  w id a ć , ż e  odrzucenie  
zm ian tu.-eckich p oczyn ionych  w  nocie w ied eń sk iej  
n astąp iło  w  sposób  n ied ozw a la jący  sp o d z iew a ć  s ię  
cofn ięcia  pod jakim kolw iek  w zg lęd em , raz p rzy jętego  
p ostan ow ien ia .— — S koro m inister turecki tte szy d  p a­
sz a  w  d ep eszy  sw ojej po w szy stk ich  pism ach euro­
pejskich  o g ło szo n ej o zn a jm ił, iż  żad en  s łu g a  w y so ­
k iego domu Osmalili nie o d w a ży  s ię ,  ani też  b ę­
d z ie  zdolny n ap isać t o ,  co nota w ied eń sk a  w k ła d a  
w  usta P o r c ie ;  nie m ożna p r z y p u sz c z a ć , aby p rzy ­
najmniej on d o p u śc ił s ię  kroku tego  b ęd ącego  hań­
bą w  je g o  oczach . Kroku tego , ua który s ię  nie ch ce

o d w a ż y ć  um iarkow any i eu rop ejsk ą  o św ia tą  przejęty  
K eszyd  p asza , tern muiej sp o d z iew a ć  s ię  m ożna po 
jakim kolw iek innym m inistrze tu reck im , z w ła s z c z a ,  
iż  odcięto  sob ie w sze la k i środek  za ra d czy  jakim  b y ł  
ten, iż  konfereneya w ied eń sk a  u zn a ła  w yjaśn ien ie  ture­
ck ie jej noty za  b łęd n e , i o b ja śn iła  je  au tentycznym  w y ­
kładem  w ym ierzonym  ku uchyleniu  ob aw  z e  strony  
tureckiej. Kroku tego  p ozbaw iono s ię  z  g ó ry  p rzez  
tę okoliczność, iż  gab inet p etersbu rgsk i w  rozb iorze  
raodyfikacyj tu reck ich , w ła śn ie  n a jw ięk szy  p o ło ż y ł  
nacisk  na o w e punkta, k tó n  n ajw ięcej z d a w a ły  s ię  
b yć Turkom rażącem i. Z ażąd an e zatem  są  od T ur­
ków  k on cessye , p rzech odzące o w ie le  to , do c z eg o  s ę 
dotąd sk łonnnym i b yć ok a zy w a li;  a koucessyj tych  
zażądan o od nich teraz, skoro już u iesłych an em i w y -  
tiileni&mi u d a ło  ai(j P orcie w yst^ w tć  nad Dun&jeui 
s i ł y  zbrojne, jakich nie w idziano od cz a só w  w ojennej 
s ła w y  i św ie tn o śc i tureckiej, k iedy p aństw o ottom sń- 
sk ie  s ta ło  je sz c z e  w  rzęd z ie  p ierw szy ch  p sń stw  eu­
rop ejsk ich . __________

*  pod Biecza 20 września.
Kiedy kwestya zbożowa taki obecn e robi hałas po Eu­

ropie, iż przy niój nawet sprawa wschodnia nacichła, 
ezasby podobno zestósowaniem wiadomości z stron ró— 
ż.iyoh przejrzeć i nasze tegoroczne zbiory, jak w których 
okolicach one wypadły; byśmy i my w iedzieć już m ogli, 
jakich z nich dla siebie na ten rok mamy się spodiiew ać  
wypadłośei. Dawniej byw ało, że wiadomości tego rodzaju 
zewsząd schodziły się  do pisma w aszego —  a teraz jakby 
się każdy wstydził wyznania, niewidać ich zupełnie.

I doprawdy, gdyby tegoroczne zbiory w naszej okolicy 
były się zaczynały piórwszego kwietnia, możnuby myśleć 
źe to prim a A p rilis  takiego nam figla wypłatał. Z w io­
sny zanosiło się jakoś na wielkie urodzaje, a nie jeden  
z właścicieli w iększego kawałka już naprzód w myśli 0 -  
bliczał, ile przecie na ten rok zaległych procentów upłu- 
cić będzie wstanie. Chłopi znowu w nosili, iż po siedmiu 
latach głodnych raz już odetchną z biedy, i będą mogli 
posilać się do woli. Żniwa jednak inaczój pokazały.

Oziminy co to tak wiele obiecywały, gdzie grady nie 
zniszczyły ich , choć obfitsze w słom ę niżeli roku z e sz łe ­
g o , potyrpane tylu wichrami i burzami, są bardz • n ie-  
plenie. Pszenica jednak stosunkowo lepiej niż żyło dopi­
sała. Jarzyny chybiły ca łkow icie, zw łaszcza jęczmiony 
grochy, których jeżeli miejscami co zebrano, ziarno tak

c z ę ś ć  w s MOLQ-mm m n .
WYCIECZKA W  TATRY.

(C iąg dalszy).
Przy słoueeznym  i ciepłym dniu powóz nasz prędko się 

to cz y ł, dobrym bitym gościńcem  wijącym się między stro- 
memi górami wzdłuż brzegów Kaby, która tworzy dohnę 
dość wazką, mało uprawną, a stąd m egęsto osiadłą. By­
stry bieg jej w ód , jakby spadających z wielkiój pochyło­
ści towarzyszył nam szumem... Widoków pięknych mało, 
prócz jednego zamykającego dolinę kilkoma piętrami wy­
sokich gór powleczonych m alow niczo-błękitną farbą od­
dalenia P orów nyw ają okolicę tę z wspaniałą i tak.roz­
maitą doliną Skawy, z prawdziwie romantyczną i ślicznie 
uprawną i zabudowaną doliną Żywiecką -  znalazłem ją 
dz.ką i smutną; a jednak urok j ć j  zaczęliśmy dopiero ce­
n ić , skręciwszy na prawo, w pu te , bez żadnego wido­
ku , bez kształtów malownych, wzgórza falowate zamy­
kające saersrtt s ojrzenie na świat boży, a w ięc budzące 
tęskność... Jadąc prędko, mijaliśmy obojętnie te strony. 
Lud tu osi dły si, ’ d0 Górali bieskidowych. ale nie­
ma owej bystrości um ysłu, rzeskości, i pięknych form 
jakie odznaczają Podhalan: niebrak też tu kretynów, tych 
meodgadmonych istot, pojawiających się *wykle w przed­
górzach przytykających dJ0 gdr pierworodnych. -  Rzecz 
to osobliwa, iż w płyW tych miejsc niedziała na organizm 
zw ierząt, ale tylko najszlachetniejsze i najwyższe ze stwo­
rzeń boskich upośledza. Staszyc w Z iem iorodttw ie  sw o-  
jem , wybornie maluje takich kretynów: Głowy wielkie,
ale tylko obrzm iałe, gardła ogromne na piersi im spa­
dają , napęczniałe w argi, zawsze rozdziawiona gęb a , brew

gruba, strzępu obw isła, opadłe szczęk i, a czano-źółtawa  
skóra." W idzieć ich wszędzie pełno w górach Żywiec­
kich, w okolicach góry R8^ ,  1 w ci gu kraju, gdzie 
Konin, Szczawnica, Zarzec, Obędza, Lazy; w okolicach 
Starego Sącza, Uhryna, S ta w isk a  itd.

W jakiejś smutnój w iosce, wśród smutnych ludzi sta­
nęliśmy na popas... Kościółek jak wszystkie góralskie, od­
znaczał się tylko czystością, â 6 Zresztą niczóm; owszem  
pobazgrane ściany w esy i fl°r0Sy, Sprawiały niemiłe o -  
czom wrażenie... Chrzcielnica kamienna obrobiona w gru­
by sposób, gdyby stała w jakim starożytnym romańskim 
lub gockim gmachu; kazałaby się domyślać archeolo­
gom najgłębszój starożytności; ale tutaj, pokazuje wido­
czn ie, źe sztuka i przed wieki i dzisiaj, nigdy niekwitła 
w tych stronach. Chudy owiesek i te  monotonne linie 
wzgórzy zaokrąglonych i wydętych mogą usposobić kre­
tynów, ale nigdy artystów samorodnych. —  Nudno to cze­
kać póki się konie nienajedzą, zw' aszcza, jeżeli sam cz ło ­
wiek głód  swój zaspokoił; do Prz_eehadzki nienęciła też 
okolica —  niepozoiitawało jak drzómać; na szczęście po­
strzegłem  leżącą w kącie jakąś grubą księgę in folio; 
ciekawość mię zjęła —  otwieram, i pej en przyjemnego 
zdziwienia wyczytuję, źe to Zy'*'01 i pisma ś. Teresy w do­
brym staropolskim przekładzie* Spotkać się na tern od­
ludziu z wyznaniami tej duszy g ° rącej, czującój gw ałto­
w nie, a przytóin tak anielsko'poetycznej i św ię te j, to 
prawdziwie szczęśliw e spotkani0 *” * Otwarłem w miej­
scu , gdzie opowiada dzieje swojego żywota; jakżeż to 
proste, jak niewyszukane, a te . uczuc:a i m yśli, i o -  
brazy i uniesienia takie porywające, a jednak rzucone 
bez najmniejszój chęci podobania się. Niepodlega wąt­
pliw ości, iż odrazu wylewała je  na papier bez żadnych 
planów i studjów. Sam własnoręczny jój rękopis za­
chowany w Eskurialu niezawiera ani jednego przema-

zanego słówka. Wyznania jój nie są to owe niepokoje 
duszy miotanej niepewnością w wyborze między Bogiem  
a światem , ale szczerem opowiadaniem: o pobożności lat 
dziecinnych, o dojrzalszych latkach panieńskich w c i ą g u  
których próżność kokieteryi światowój była się na chwil­
kę zakradła, ale pierzchnęła prędko niezostawując nawet 
śladu po sobie; o ciężkich dolegliwościach i chorobach 
ciała długo doświadczających jój cierpliwości; o łaskach  
niebieskich spływających za trudy gorących i trwałych  
modłów, o bolesnych walkach między sumiennem przeko­
na niom w rzeczywistość niebiańskich wizyi i objawień, a 
niedowierzaniem jój spowiednika, który je mieni być 
św iętem  obłąkaniem-, a nakoniec ów wstręt tkliwego ser­
ca w zerwaniu ostatniego w ęzła niewinnych skłonności 
które przecież w klasztorne jój zacisze wnosiły roztar­
gnienia światowo  Zamknąłem księgi jój żywota, czyta­
nie tak wzniosłych kart, nie może być dorvwozem —  do 
tego potrzeba oderwania się od lu d zi, ciszy zewnętrznej 
i wewnętrznego pokoju zdobytego długiem przysposot>i.^
nrem się  W olałem w ięc przerzucić uwagę
listy, pisane z taką w esołą czystotą, ,y'io »0e/;vi
charakter godny ubóstwienia niebieskich w i-
spotykać można w p r z e c u d n y c h  o b r a ż a ć  ^  ^  ^

L f t C ?  ł  2E? m  °-T
e S W y Z owałem°umyślnie tę pieśń w starym przekładzie 
cokolwiek z a  ciemnym, ale mającym przynajmniej prosto­
tę . D oznaw szy wrażenia, dzielę się niem rzetelnie z czy -
teinikiem.

O  ozdobo  o ś liczn o śc i
Także wysoko przechodzisz,
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jest cienkie i nikłe, jak dnwniój i odjemne lepsze bywa­
ło. Boby także nie szczególne. Owsy jedne dość się uda­
ły, lecz z powodu późnój wiosny i późnego zasiew u, 
miejscami stoją dotąd na pniu, źrelejąc. Ziemniaki gorzej 
się psują niźli lat zeszłych i trudno je  będzie przetrzy­
mać do sadzenia. Kapusty prawie wszędzie przepadły, a 
gdzie co było gąsienice wyniszczyły. * d . 1 n , sf0r_
czą same tylko żebra. Pierwszy zbiór siana i koniczu 
zniszczuł prawie wszędzie w naszych s renach , bo z po­
wodu słot ciągłych nikt dobrze ze ranym meposzczyci 
się. Potrawy są dobre, lecz dotąd niepozbierane; szczę­
ście źe pogoda sprzyja nam na me. eny zboża chwieją 
s ię , a choć wszystko zapowiada iż będzie drogo, to dla 
braku pieniędzy każdy chce coś uprzodać, a usłużne 
żydki umieją z potrzeby korzystać. Bydło znacznie po­
drożało. Ludzi wiele choruje na uparte febry tyfoidnlne. 
Kto w ie, czyli pożywienie z psujących się ziemniaków, 
nie w pływa ua len niedobry stan zdrowia.

Widzicie z tego, źe niebardzo pomyślny znowu dla 
stron naszych horoskop i na ten rok się znaczy; i że rok 
ten gorszy niźli zeszły będzie, dla braku kapusty, kar­
pieli i jęczmionów, któremi lud nasz najwięcej się żywi. 
Przykro pomyśleć co to się stanie jak zima nadejdzie, a 
przednówek każdemu zajrzy w oczy. Znów więc to samo 
widmo stajo przed nami, które w numerze 200 pisma 
waszego poruszyliście trafnie i bardzo na czasie. Mylicie 
się wszakże, stosując rzecz w ogóle do górali, bo w ła­
ściwy góral niojest ani tak zepsuty, ani tak próżniaczy *). 
Biedę znał on i przedtem z powodu nieurodzajności zie­
mi którą zamieszkał, lecz dawni pracowitość i staran­
ność nieopuściłu go i te ra z , ani też nasiąknął do tyła 
nowóm zepsuciem. Nieszczęsne te wady stósują się wła­
ściwie do ludu podgórskiego, do stron jak nasze i im 
podobne, gdzie dawniej chleba nie brakowało. Do przy­
czyn atoli materyalnych niedostatku ludu naszego jakie 
położyliście, dodać jeszcze należy: najgorsze rolne go- 
spo larstwo i  brak inwentarza potrzebnego do sterkoryzacyi, 
u chłopów na roli osiadłych. Lecz jak słusznie powie­
dzieliście, są to tylko smutne materyalne następstwa, mo­
ralnego zbezwładnienia spółeczności w którój się poja­
wiają. Zagadkę, jaką eno przedstaw ia, przyznaję z wami 
nie łatwo rozświetlić— dodam tylko, źe jeże li, aby ją  do­
kładnie rozświetlić, potrzeba niezawodnie tak wzniosłego 
um ysłu, jaki miał hr. de Maistre, tak też do pojęcia na­
wet takiego rozświetlenia, potrzeba jeszcze takiej jak on 
miał wiary.

L w ó w  20 września.
§ Wracam do kwestyi wychowania młodzieży, a mia­

n o w ic ie  d o  s z k ó ł  p u b l i c z n y c h . * * )  Z a t r z y m u ję  s ię  p r z y  n ic h  
d la  t e g o ,  a b y  w y k a z a ć ,  *e  z n ik ł y  p o w o d y  k t ó r o  p r y w a —
tną edukacyę usprawiedliwiały, że system szkolny znaczne 
zrobił postępy, to  narodowość nasza znalazła w nim przy­
tułek. Nauki we wszystkich szkołach dawniej w języku 
niemieckim udzielane, nie mogły pożądanych wydać owo­
ców, nie podobna bowiem rozwinąć się myśli, jeżeli

*) Przepraszamy sz. Korespondenta, lecz w artykule naszym 
przy którym obstajemy w zupełności, niepowiedzieliśmy wcale, 
aby górale byli próżniakami; bo inaczćj zechce zważać sz. Ko­
respondent, że niebyłoby zagadki w obecnćm jego położeniu.

P. Bi.
**) Powtarzamy zrobione zastrzeżenie a oraz Nra 213 i 215  

„Czasu“ w których sz. korespondent ten sam przedmiot tra­
ktuje. B.

w każdym kroku słowem jest skrępowaną, i ztąd też po­
szło , żeśmy w Galicyi w porównaniu do innych części 
dawnej Polski tak daleko w tyle pozostali. Trudność ta 
w kształceniu się młodzieży w części usunięta już teraz, 
w sześciu bowiem polskich gimnazyach wykładają się 
wszystkie niemal przedmioty w języku polskim.

Wszakże niech nikt nie mniema, źe w gimnazyach, 
gdzie język polski jest wykładowym, mowa niemiecka 
tak wielce w kraju naszyra potrzebna nie jest uwzglę­
dniona. Publiczność z planem szkolnym nie obeznana wznie­
ca tę obaw ę, szczególnie też podzielają taką obaw ę, któ­
rzy naukom nie dla samych nauk się oddają, ale jedynie 
w tym celu, aby kiedyś w urzędzie znaleść pomieszcze­
nie. Gimnazya polskie nie zaniedbują języka niemieckiego, 
przeciwnie posiada go młodzież daleko gruntow niej, ani­
żeli za czasów szkół dawniejszych. Łatwo da się to wy­
tłumaczyć. Dawniej nie uczono języka niemieckiego, a 
uczono wszystkich przedmiotów w języku niemieckim. 
Plan szkolny widać przypUS2CZ&f j źe uczeń już z uro­
dzeniem znajomość tego języka przynosi, a ztąd wyni­
kało , źe sami nawet Niemcy dokładnie go rozumieć nie 
mogli. Tak przynajmniej utrzymuje Lloyd  i twierdzenie 
swoje popiera faktem , źe w prowincyach niemieckich przy 
pierwszych egzaminach dojrzałości najwięcej uczniów przez 
uiewiadomość rodowitej mowy upadało. Jakże daleko mógł 
w nim doprowadzić Polak, jeżeli plan nauk tego był ro ­
dzaju, że nawet Niemcy nauczyć się go nie mogli? Wie­
my to wszyscy, źe dawny nasz gimnnzyasta kilku wierszy 
poprawnie napisać nie umiał. Plan i metoda wszystko tu 
rozstrzygają. Polskie gimnazya nie wyłączyły więc języka 
niemieckiego, lecz owszem nauka jego to je s t: grama­
tyka i literatura rozłożona jest na wszystkie klassy, i już 
to samo wystarczyłoby, a[)y sję uczeń mógł w mm wy­
doskonalić. Wszakże przezorność rządu zakreśliła dla nie­
go daleko obszerniejsze pole. Oprócz gramatyki bowiem 
i literatury, które jak powiedziałem do wszystkich klas 
należą, uczy się młodzież od trzeciój klasy zacząwszy 
także i historyi powszechnój w języku niemieckim, w szó­
stej i w następnych tłumaczy nim klassyków rzymskich, 
w siódmój klasyków greckich, w ósmej nareszcie więk­
szość godzin jemu jest poświęconą; gdy przeciwnie 
w pierwszój i drugiej klasie, gdzie go młodzież jeszcze 
dokładnie rozumieć nie może, wszystko w polskim wy­
kłada się języku. Doświadczenia dotychczasowe potwier­
dzają , co tu o możności gruntownego nauczenia się mowy 
niemieckiej powiedziałem.

Z podanych dotąd zasad szkół publicznych, a miano­
wicie gimnazyów przekonać się można, źe nowy plan 
szkolny miał różnorodne potrzeby na uwadze, skutki też
jeg o  są z każdym dniem w idoczn iejsze. Na dow ód przy— 
toczyć inog*}, ie  już w roku 18 3 0  colniojsi UCZIUOW10
tarnowscy czytając w piątej klasie Xenofonta treść jego 
bez pomocy słownika opowiedzieć mogli; zważając zaś, 
źe język grecki u nas był najmniej uprawiany, i źe 
młodzież nie wiele w nim znajduje powabów, łatwo wnio­
skować jak daleko winnych naukach, zwłaszcza w gim­
nazyach polskich doprowadzać musi. Trudno zaprzeczyć, 
źe patrząc na nowy system szkolny ze stanowiska ogól­
nego, nie jedno przeciw niemu powiedziećby się dało. 
Lecz nie idzie innie tu o rozbiór teoretyczny, chciałem tyl­
ko wystawić kontrast międzY n 'wym a dawnym systemem, 
który mając przeciw sob e sprawiedliwą opinię publiczną, 
wywołał u nas zgubniejszy jeszcze system edukaoyi pry­
w atnej; chciałem zarazem pokazać, źe nie ma już przy­
czyn, które nas do tej edukacyi zmuszały. Jednakże co-

Wszelkie stworzone piękności 1 
Ból bez rany, w nas ugodzisz 
A i od świata chęć odwodzisz.

O związku z władzą tak mocną, 
Jako nierównych krępujesz!
Czemusz się rwiesz? gdzie pomocną 
Prawicą wiążąc, ratujesz 
Błędnych, i w dobrem gruntuj3sz.

Tak złych miłujesz z niczego 
Wprawując w doskonałości,
Z powagą, człeka lichego!
I co nietrzyma istności 
Łączysz do swojćj wieczności.

W iersze te samemu, w mistyczny język w tajem niczo­
nemu Rodrygowi de Cepede zdawały się za ciemne, a cóż 
dopiero m nie? W texcie muszą być zrozumialsze; słabość 
przekładu widoczna Bądź jak bądź wyjechałem z miej­
sca popasu napełniony wielkością i doskonałością ś. Te­
resy; H szpania tylko, wielka katolicyzmem swoim Hisz­
pania mogła była wydać takie ogromne postacie jak ś. 
Piotr z Alkantary, ś. Jan z krzyża i moja Święta....wszyst­
kich w jednćj epoce— w epoce protestantyzmu.... Błogo­
sławiony to k ra j, który wyszedł zwycięzko z zapasów
2 takiemi przeciwnikami, jak nauka Lutra, i miecz Napo­
leona....

Wybaczą mi czytelnicy ten przeskok od widoków na­
tury, w ^ i « t  mistyczny świętój Teresy; czyżbym mniej 
ich znudził op,SUjąc % wjelką dokładnością, ile jest be­
lek w koście e ,  jak ,jawno p0ł atano dach na dzwonnicy, 
i który z vvl< J s h l c h  bohomazów mógł malować ściany i 
obrazy? Zapewne różne gugt* — co do mnie przyznam

Się wolę zawsze trafne główko mędrca, lub rys charakteru 
wielkiego, niż najdrobiazgowiój opisane szczegółki.

Ale też niemam ua co już narzekać; okolica staje się 
powabniejszą; po prawój stromo abia Gora rozsiadła się 
swoim ogromem, i można rzec , otąd piastuje jeszcze 
berło gór.... O skalisty jój rozb,jają się chmury, a
raczej wysuwają się z je; wnętfZa* ho ona to jest nieja­
ko barometrem dla całój szoroltleJ krainy; najwyższa 
w tym paśmie Bieskidów daje s,<t w,dzieć daleko; wszak­
że z wielkością jój to samo j eS. c0 z Wszystkiemi znako­
mitościami parafialnemi i prowincyonalnemi: tracą przez 
porównanie ze sławami r,Ẑ SZ ^htry — Babia
góra wydaje ci się pagórkiem; P 8 «n;e też pogardliwy 
dają jój początek, powiadając* ,a Y idące na odpust — 
zapewne do Kalwaryi, bo tfl“ ' na^  awn*ojsze bywają — 
wyrzucały śmiecie na jednę kupę, Z czego urosła Babia 
góra.... Wszelka też wielkość, P1̂  00 ć , doskonałość o - 
sobliwość bywa w zględną-" Niemasz na świecie nic ró­
wnego jak widoki w Karpat^*1 ^  aią ontuziaści i entu- 
ziastki pięknych krajowych wl 0 w Zapewne odpo­
wiadam im, gdyby na Karpatac się i kończył
św iat, ale że cokolwiek rozpościoc0 lę alej, więc są gdzie
niegdzie piękniejsze. Wyrzo0 c P? obnego, można być 
obwinionym o świętokradztw0* mniejsza o t o — Jednakże 
jak w każdój rzeczy, tak vz ocenianiu widoków potrzeba 
pewnego znawstwa; p r z y z n a m  się , ze kawał skały, gę- 
stwia świerkowa i hałasujący P° ,am^ , , cb potok —  to je ­
szcze nic tak osobliwego, żeby 8 mdleć na ten widok— 
a jednak są osoby co w formalne wpadają mdłości — zu­
pełnie jak w Spazmach ModnYc starego Bogusław-

kolwiekby się przeciw nowemu systemowi szkolnemu po­
wiedzieć dało , w porównaniu z edukacyą prywatną, zwy- 
cięztwo zawsze przy nim pozostanie. I tak np. przyznać 
należy, że szkoły nasze nie mają dostatecznych zbiorów 
naukowych. Biblioteka gimnazyum dominikańskiego liczy 
zaledwie 1639 tomów, gabinet fizyczny nie ma więcćj jak 
70 machin i aparatów, gabinet historyi naturalnej ma za­
ledwie paręset roślin i około 350 sztuk minerałów; w po­
równaniu jednak ze zbiorami, jakie edukacya prywatna 
uczniowi i nauczycielowi dostarczyć może, są to zbiory 
bardzo bogate. Trudno też zaprzeczyć, że czasem nieu­
dolność wielu professnrów zwłaszcza w szkole dawnćj, 
nie sprosta i w szkołach publicznych szczytnemu powo­
łan iu , wszakże w takim razie plaga taka trafi jeden lub 
dwa przedmioty, gdy tymczasem nieudolny nauczyciel pry­
watny na zawsze niewinnego młodzieńca karyery nauko­
wej pozbawić może. Pomimo tak widocznój wyższości 
szkół publicznych nad wychowaniem prywatnóm, wycho­
wanie to trwa u nas dotąd niezachwiane. Przyczyny tego 
na później odkładam.

Wiedeń 21 września.
m Przeglądając dzienniki francuzkie i angielskie zda­

wałoby się że zgubiły zupełnie nić Ariadny w kwestyi 
turecko-rosyjskiej. Times który tak gwałtownie dawniój 
za Turcyą obstaw ał, potępia ją dziś nietylko za nieprzy- 
jęcie noty w iedeńskiej, lecz za całą jój politykę. Morning 
Chronicie grozi wojskom rosyjskim w prowincyach Nad- 
dunnjskich cholerą i febrami. Le Pays ubolewa nad obe­
cnym stanem kw estyi, wnioskując że państwa pośredni­
czę nie wiele już do jój spokojnego załatwienia dołożyć 
się będą mogły. We wszystkich tych atoli organach prze­
bija nadzieja, źe układy dalej jeszcze pójdą, lubo żaden 
niepowiada, jaką drogą i na jakich podstawach.

Na wywikłanie się z tego labiryntu, pozwólcie czytel­
nikom waszym odwołać się do faktów i do podań pe­
wnych. Do takowych należy: źe cztery pośredniczą mo­
carstwa oświadczą stanowczo w Carogrodzie Sułtanowi, 
iż dalszy opór przeciwko przyjęciu noty wiedeńskiój bez 
żadnych odmian, sprowadzi Turcyą do liczenia na w ła­
sne tylko postanowienia i na własne siły. Jeżli projekt 
gwarancyi o którym wam doniosłem, znajdzje przyzwole­
nie w Paryżu, Londynie i Berlinie, będzie to ostatnia ze 
strony czterech mocarstw dla Porty przyjacielska usługa. 
Lecz gwaraneya ta o ile się dowiaduję, nie będzie ni- 
czem innóm, jak tylko wynurzeniem zupełnego ze strony 
tychże mocarstw zaufania w ośw iadczenia dane już po­
przednio przez sam gabinet petersburgski. Jednem sło­
w em , Porta znajdzie w now ych które odbierze tak z Wie­
dnia, jak z Paryża i Londynu komunikacyach, dostate­
czno dow ody do przekonania s ię , źe Europa nie wyjdzie 
z zakresu położonego w nocie wiedeńskiój, i źe poza 
takową źadaój na siebie nieweźmie odpowiedzialności za 
mogące nastąpić wypadki. Co do Rossyi, tój postano­
wienia znacie: nota wiedeńska bez żalnych odmian, al­
bo powrot do bezpośrednich i na dawnój podstawie przez 
nią wy kniętych układów. Pierwsze postanowienie og to- 
szonein zostało w depeszy z dnia 26 p. m ., którą dziś 
dają dzienniki. Drugie ukaże się na jaw późniój w rasie 
potrzeby. Od Porty zależy wybór. Gabinet rossyjski opar­
ty na wojsku i o Dunaj, zręcznym obrotem dyplamaeyi 
o opinię całej Europy, niepotrzebuje ani się śpieszyć, ant 
o koniec całej sprawy troszczyć. Jego wyborne i z rzad­
ką przenikliwością ustalone stanowisko, pozwala mu być 
cierpliwym i wyrozumiałym. Lecz napróż .o rozmyślną

Już niewiem jak powstrzy013^ myśli, żeby niewybie- 
gały przed nasze konie, które zoacznie lepiój biegną, 
będąc ciągnione przez licową parę... Drapiemy się w ła­

śnie na wysoką górę... jakieś ciem no-błękitne szczyty 
często nam już zaglądały, ale tylko ukradkiem — a teraz 
w całej okazałości witają nas... Przyznam się , źe widok 
z Obidowój góry na łańcuch Tatrów ma coś prawdziwie 
wielkiego a nawet rzadkiego w snoim  rodzaju, bo się za 
jednym rzutem oba obejmuje taki ogrom , źe z niczem 
nieznajdziesz porównania, chy‘ a gdy sobie przypomnisz 
grecką bajkę o Tytanach walących Ossę na Pelion itd. 
Również i to osobliwe, iż cała ta grupa nagle wyska­
kuje z ziemi i po obu końcach dość wyraźnie się ucina. 
Kloby nie wiedział, na pierwszy rzut oka wziąłby je  za 
massę czarnego wojska chmur sposobiącego się do wielkiój 
burzy —  jeżeli zaś promień słońca ozłoci niektóre szczy­
ty, lub jeżli się biały obłok wysunie z tych czeluści... 
poznajesz b łąd , ale sobie myślisz, jakże tam strasznie i 
dziko! to chyba brama do piekieł, lub też sama piekieł 
s to lica!— Z daleka zawsze djabeł czarniejszy; toż i Ta­
try lubo niemają zapraszającego wyrazu i wcale im z o -  
ka niepatrzy gościnnie, bywają rozkoszą podróżnych.

Rzeczywiście najprzyjemniejszego wrażenia doznałem 
na ten widok, który mi trud i nudy podróży sowicie za­
płacił, a cóż dopiero, kiedy coraz spuszczając się na dół 
z Obidowej— pokazał się pod nogami Nowytarg... W ła­
śnie co słońce zniżając się ku zachodowi obrzucało fio­
letami, purpurą i złotem kościoły i domy miasteczka, a 
całą szeroką Nowotarską dolinę potrzęsło jakby tęczowe- 
mi pyłkami, a na ścianie Tatrów pozatykało różnobarwne 
chorągwie... Przepyszny — grandioso widok 1 patrząc na 
to , przypomniałem sobie ułamek wiersza z Zamku ka­
niowskiego malujący to uczucie:

nad obszar wzbici 
Krążymy nad nim spojrzeniem wpólboićm.

(D alszy ciąg nastąpi.)



C Z A S.

•włoka kusiłaby siu Turova « sprowadzenie Rossyi z te­
go s t l w i s k .  łub o pokrzyżowanie ,ej widoków nowenn 
wybiegami. Za Rossyą przemaw.a prócz zjednanej dla s.e- 
b il opinii na zachodzie, interes wielkiej hczby chrześcian 
i niewzruszona p r z y j « i f  Austry,. Z tego uważając pun­
ktu zgodzić si« * berlińskim Zeit można, źe zjazd obu 
CeBarzów w Ołomuńcu ogromną będzie miał w sobie po­
lityczną wagę-

W iedeń 22 września.
«  Odpowiedź na projekt wystany przez konferencyą eo 

do gwarancyi w 'sprawie wschodniej, przyszła z Paryża. 
Gabinet tulieryjski chce czekać. Zda e się, że w Londy­
nie taż sama myśl przemaga. Obadwa gabinety zanadto 
się skompromitowały i boją się nowego szwanku. PP. de 
la Cour i Stratford-Redcliffe mają polecenie nalegania 
wprost na przyjęcie noty wiedeńskiej. Anglia i Francya 
obawiają się wyraźnie żeby Porta zawiedziona przez nie 
w swych oczekiwaniach, całkiem się w ręce Rossyi nie 
rzuciła. Gabinet petersburgski w każdym razie dopię­
cia swych celów jest pewny. Memorandum br. Nesselro- 
dego zredagowane z talentem, zrobiło tu wielkie wra­
żenie.

Hr. Buol wyjeżdża dziś do Ołomuńca. Lord Westmo­
reland i baron Bourquenay, udadzą się tamże w tych 
dnhch.

stają przy szczególnych spisanych wyznaniach ich kościo­
łów a Unici przy swoim konsonsie, i że rozmaite stano­
wisko luteranów, reformowanych i Unitów do art. ŻOgo 
tej konfessyi, tudzież właściwe stosunki— tych z pomię- 

, dzy gmin reformowanych, które nieuznawały nigdy A u- 
gustana jako symbolu, nie będą w niczem szkodować.“ 

I JMie obejdzie się zopewne z tego powodu bez licznych 
protestacyj, skoro 2000 ludzi ośmieliło się przemawiać 
w imieniu kilkunastu milionów w rzeczach wiary i nasu­
wa się tu na nowo to co ju$ powiedziana dawniój z in­
nej okazyi Kremseilung, iż b ę d ą  g ł o s o w a ć  nad pytaniem:

i „czy jest Bóg lub go niema, i prawdę znajdą w środku .“
0  dalszych wnioskach na zbór wniesionych powiemy, sko- 

! ro uchwały jakowe zapadną.
Z wypadków więcej miejscowych w Niemczech, Cor. 

i Bur. zaprzecza pogłosce, jakoby podsekretarz stanu w mi- 
nisteryum spraw zagranicznych p< Lecocq, przeznaczonym 

1 być miał na jakieś poselstwo.
W Stuttgardzie odbędzie się zjazd dyrektorów policyi 

ze znaczniejszych miast niemieckich.
Z innych krajów, oprócz depeszy z Paryża- pod datą

1 2 igo b. m., która pisze, źe renty w wilią s i ę  nieco pod­
niosły, a że tego dnia obi0gaja p0g |0Ska, jakoby bank 
francuzki miał od londyńskiego zaciągnąć stumilionową po­
życzkę, niemamy nic ważnego do doniesienia.

- 'W

i Ogłoszonym jest obecnie konkurs na posady sądo­
we w przyszłym  sądzie W yżnym  krajowym w K ra-

Listy korespondenta naszego z Wiednia podały nietylko 
ogólne położenie sprawy wschodniej, ale nadto i najno­
wsze w lej mierze wiadomości. Dzienniki francuskie i an­
gielskie oprócz sążnistych artykułów, rozbierających wciąż 
w czóm kto uchybił, i o ile, a kończących zawsze na 
tóm, że Turcya notę przyjąć bezwarunkowo powinna, nie 
zawierają żadnych ważnych nietylko nowin, ale uwag. 
Stagnacya jest zatem chwilowa — ale zupełna. Pośpiech, 
jaki teraz towarzyszy depeszom do Turcyi wysłanym i 
z Turcyi wracającym, gdzie koleje żelazne, statki parowe, 
telegrafy i konne poczty na przemian, a nieraz nawet ra­
zem używane bywają, pozwala wnioskować niektórym 
dziennikom że ważna jaka ze Stambułu wiadomość 
deiść może’ do Ołomuńca podczas zjazdu Monarchyr na- 
azego “  cesarzem Wszech Rosyi, co ' P J
sznego rozwiązania sporu znacznie przyczynić by się

m°cfflotach w Besiks donoszą z Malty, że choroby nąr- 
wiedzają, zwłaszcza eskadrę francuską. Ma ona gotować 
dla siebie stacyą na zimę w przystani Wurla w za 
Smyrneńskiej. Angielska nie robi dotąd żadnych przygo- 
towań. Fregata c. k. Bellona z wielkiewii oznakami przy­
chylności przyjmowaną była w Aleksandryi. Komendant 
iói przedstawiony był przez kawalera p. v. Huber, konsula 
ieneralnego austry8ckiego w Egipcie, najwyższymw a- 

mieiscowvm które z wielką okazałością oddały
wizytę kom end antow i na fregacie. Każda

Y mistrvackiei powiększać tylko musi jej wpływ na 
Wschodnie co do Egiptu zaś powiedzieliśmy już źe 
r  H .ta r  iie  male i  tym w i g i l i e  poloty! aslug i. 
Według Debalów Bellona odpłynęła 3go b. m. do Syryi. 
Abbas-Pasza według Timesu nie uda stę więcej na brzeg, 
morza Czarnego, ale pozost nie w pałacu Dav7el; Saida> 
który ma na pustyni Suezkiśj. Wice-król ma być słaby 
i dwóch lekarzy (Włochów) nowych sprowadzono. Lg.pt 
jest całkiem spokojny. Wylew Nilu idzie jak najlep.ój.
Pobór wojska trwa ciągle.

Jeden z dzienników angielskich podał teraz proklama- 
cyą Sułtana, jakoby dawniejszą, w chwili wkrocze­
nia w ójsk rosyjskich do Księstw. Powtórzyły dokument 
Debaty. Independance  twierdzi, źe to me jest żaden da­
wny dokument nieogłoszony, ale po prostu znany mani­
fest Sułtana. W rzeczy samćj jest to ten sam znany ma 
ni fest tylko w tłómaczeniu uległ zmianom niejaktni. Al 
czego się obawiamy, to, żeby ogłoszenie tego dokumen­
tu , nie wprowadziło w błąd Indśpendance która wczo­
raj w korespondencyi za Stambułu z 8go b. ^  ogłosiła, 
że wyszedł drugi manifest Sułtana. Mamy bowiem meja 
kie wątpliwości, czyli wszystkie korespondencie tego dzien­
nika pisane są istotnie w miejscu, którego datę noszą. 
Bądź co bądź, tego drugiego manifestu me widzimy

tądl nigdzie. Niemczech, e zapominać nietrze-
Na polu religijnó . r<,fnrmatorów par excelleti-

sekreturzy z i f (»()(>
urzędów pomocniczych i 2 0 0  z łr . ;  i hujuhm ouw
złr.; 5 ofieyałów po 7 0 0 , 6 0 0  i 5 0 0  z łr.; 2  akces- 
sistów po 4 0 0  i 3 5 0  z łr.; i g 9fuib y  po 4 0 0 , 3 0 0 , 
2 5 0  i 2 1 6  z łr . Termin po d. JJO października.

W iedeń  2 2  w rz ' śnia. W ed ług  depeszy nad esła­
nej z Budy insygnia koronne w ęgierskie złożone tam­
że zostały  o godz. 5 /„ po południu w zamku cesar­
skim, gdzie przechowyw ane będą.

— W zakresie dyplomatycznym następujące za­
sz ły  zmiany: N adzwyczajuy poseł i pełnom. minister 
przy obu Meklemburgskich dworach tudzież miasta 
wolnych B rem a, Hamburg i Lubeka hr. P rane. Lu­
tzów podkomorzy cesarski przeniesiony zosta ł w tym 
samym charakterze do H ess“n -  Darmstadt i Nassau 
z przeznaczeniem mieszkania w Darmstadzie. W  jego 
miejsce przeniesiony dotychczasowy pełnomocnik przy 
dworze N^ssauskim i mieście Frankfurcie podkomorzy 
i radzca dworu bar. Ferd. M ensshengen, Dotychcza­
sowy rezydent w Darmstadzie bar. P rane. Leykam 
naznaczony ministrem rezydentem przy dw orze A teń­
skim, » p i e r w s z y  s e k r e t a r z  l e g a c y i  n r z y  poselstwie 
prezydyalnem związkowera Aloizy Dumreicher p r z e ­
znaczany do czynności rezydenta przy senacie frank-
furtstim . , ~ , . ,

— Komendant tw ierdzy Kwfstein pufkowmk N^hi-
ba um arł na apopleksyą. . ,

— Z  Janiny donoszą 3  b. m-, iż jeden okręt han­
dlowy austryacki napadnięty zosta ł przez piratów, 
którzy na zakładników  zatrzymali kapitana i majt­
ków, a potem ich na innem miejscu na ląd wysadzili. 
C. k. wićekonsul poczynił w łaściw e kroki w celu 
schw ytania rozbójników i wynagrodzenia poszkodo­
wanych. . .

_  W edług  patentu cesarskiego, począw szy od 1 
maja 1 8 o 4  zaprow adzona będzie w W ęgrzech, S e r­
bii i Banacie niższo austry*c^a m iara do przedmio­
tów sypkich i ciekłych. Stosunek tej miary do uży­
wanej w W ęgrzech preszburgskiej metzy i w ęgier­
skiego w iadra ustanaw ia się następn ie:

1 metza niż. austr. — 0,9®44 O metr. preszb.
1 wiadro niż. austr. =  1 ,0 4 5 2 9  wiadrom węg er. 
i  m etra preszburg. =  1 ,0 1 6 1 6  metz. niż. austr.
1 wiadro węgier. — 0 ,9 5 b 6 7  niż. austr. wiadr.  ̂
W  publicznej sprzedaży JVe wolno u ż y w a ć  innej 

miary jak niższo-austryackiej pod karami pieniężne­
mu Mini8teryum dla ułatwienia kazało  ułożyć tabe­
le redukcyjne tych miar aż do najdrobniejszych u- 
łam ków . Zaprow adzenie tego praw a dawniej natra- 

! fiło na wielkie trudności, o s o b l i w i e  iz nie można by-
u  r  ,  . ,7« ------------  Ł -  • 4

Na polu religijne reform atorów  par excellen- ■ m> wiernie h iiu u u k i, .j
ba, iż w państwie filozof „n(5jecznv odbija się w kwe- ło  przygotow ać tej wielkiej massy becąek do wina,
ce wszelki ruch polityczny P  WBj na rew olu-I które muszą trzym ać odtąd miarę przepisaną dw óch

w iader n iższó-austryaćkich; cb aapewne do dzis dnia
liii .i . i. JofflMSP lH nr/Pin Ul a nrl n

cc wszelki ruch polityczny wj,ina rewolu-
styach religijnych, na P°'u protestanckich, to
?Ya podkopująca dzieło unu wy . cwange-
»  k o ś c ió ł  urzędowy pruski i  r. 1817. Z b ^ e w a w ,
a°zk obradnjący obecnie w Berlinie, a liczą y 

«lr»» Niemiec, .  P™1» 
za yobrazideU religijnych nawet pojęć ( J  J , 
protestantów niemieckich, uchwalił z wyiątkmm k j " ' 
następujący wniosek pr’zedłożony sobie
^Członkowie niemieckiego ewangielickiego zboru obwie
szczają nin iejszO m , 5 i w y zn a n ie  złożone C esarzow i Karo- 
l0wl V. w r. 1530 na ŝ mi6 waInyra w Augsburgu przez 
książąt ewangielickich i takież stany, podzielają s® 
i ustami i takowego się tr zy mają> j „ihiejszórn publicznie 
świadczą zgodność z pomienionOm wyznaniem, jako z na.J 
dawniejszym najprostszym wspoinym dokumentem pub i-  
oznie uznanój nauki ewangiehckidj. Do świadectwa tego 
dodają oznajmieni®, że wszyscy i każdy w szczególe ob-

ju ż  nastąpić musiuło. Wiadomość ta przeto ze w zglę­
du na handel win w ę g i e r s k i c h  °bchndzi w szystkie te 
kraje, dokąd wina te wprowadzane byw ają.

— H orw acko-S łow eńsk ie  podzielone być
mają wedle G a ze ty  fragrzebskie) na komitaty: Z a ­
grzeb, W arażdyn, Fiurne, Pożeg i L ssęk . Z  dniem 1 
paźdz. wprow adzone zostają w Banacie nowe w ła ­
dze obwodowe w Temeszw»rzei L ugos, W . Beczke- 
reku, Nowym Sadzie i Zomborze.

K r ó l e s t w o  P o ls k ie .
W a rs z a w a  21 w rześnia. N ajjaśniejszy P an, przyj 

mująć na uw agę pośpiech ^ “"at^w-ie przez szlachtę 
gub. W ileńskiej, G rodzieńskiej, M n s k ie j ,  M ohilew- 
s k ie j , C zernichow skiej, Kijowskiej, Podolskićj, W o­

ły ń sk ie j, C hersońskiej, Połtawskiej, E k ate ry n o sław -
skiej, Tauryckiej i Bessarabskiego okręgu, znajdują­
cych się u nich czasow o koni, i zadosyć uczynienie 
ze strony szlachty wszystkim  warunkom pod w z g ię , 
d e m  starannego chowu tychże koni, uajm iłościwiej 
polecić raczy ł: objawić szlachcie pomienionych gub. 
najw yższe Jego Cesarskiej M ości zadowolenie.

(K. W .)
A n g l i a .

Pan John Lemoinne tak pisze o emigracyi z Irlan - 
dy i: Co rok Irlandya zabierała najdroższy czas p a r- 
amentu angielskiego; co rok powtarzano długie, za ­

palczyw e i bezowocne kłótnie, w których obrabiano 
od początku do końca c a łą  historyę Irlandyi, zmie­
nić jej nie m ogąc; czas było położyć koniec tym w ie­
kuistym ćwiczeniom retoryki, z łe  było widoczne i 
biło w szystkich w oczy. Kilka milionów stworzeń 
ludzkich m arło z głodu. Nie było w tem winy ziemi, 
bo Bóg tę ziemię obdarzy ł największemi bogactwy 
przyrody. WTięc b y ła  w tem wina ludzi, a ponieważ 
ta ziemia, która tak bogaty plon m ogła w ydaw ać, 
pozostaw ała m artw a i nieżyzna, potrzeba domagać 
się z tego spraw y od tych, którzy trzym ali j ą  w sw ych 
rękach leniwych, nie pozw alając jej sp e łń 'ć  sw ej 
misyi. Potrzeba było dokonać wielkiego w y w ła sz ­
czenia w interesie publicznym. Parlam ent za czą ł 
rzecz zaprowadzeniem w Irlandyi praw a ubogich, to 
jest praw a nakładającego obowiązek utrzym yw ania 
przez parafie i w łaścicieli, ubogich gminy, tak zdro­
wych jak  i bezsilnych. P raw o to istniało w Anglii, 
ale pomiędzy Anglikami a Irlandczykami ta zacho­
dziła  różnica, że pierw si byli bogaci, w wydatkach 
porządni, pracowici, przemyślni, drudzy zaś byli zw y­
kle ubodzy, nierządni, długam i obciążeni i leniwi. 
Nie mówiemy tu o ludzie w łaściw ie tak zwanym, ale 
o klasie w łaścicieli. L a n d lo rd , w łaścic iel rolny, szla­
chcic irlandzki, jest typem coraz bardziej mknącym, 
którego w krótce niespotkaray całkiem. Bojja y we 
w szystkie przymioty i w szystkie słabości sw ej kasty , 
waleczny, wspaniałomyślny, próżny, rozrzutny, ko­
chający polowanie, przyjemności sto łu , gościnny bez 
granic, w pogardzie głębokiej mający pracę , z jad a ł 
on pokoleniami całerai swój m ajątek, dochód i kapi­
ta ły , a od kilku generacyj b y ł ju ż  tylko w łaścic ie­
lem z imienia. Z  rzadkim wyjątkiem , odliczając p rzy - 
tem kilku wielkich arystokratów  angielskich, którzy 
posiadali majątki w Irlandyi, powiedzieć można, że 
praw ie w szyscy w łaściciele irlandzcy byli w ła śc i­
cielami malowanem . Ich majątki by ły  hipotecznie 
obciążone i zastaw ione w przód naw et nim jeszcze 
powołanymi byli do korzystania z nich; de facto ca­
ł a  ziemia by ła  w zastaw ie; kiedy ju ż  nie starczy ło , 
kiedy już kredyt się w yczerpał, w ów czas ziemia prze­
chodziła w szpony praw ników  pod adw okacką opie­
kę. Ci konfiskowali c a ły  dochód i brali w szystko od 
ziemi nic jej nie odając; koszta pow iększały  się 
w miarę jak dochody zm niejszały, a tą drogą idąc 
to prędszym to wolniejszym krokiem, w iększa część 
szlachty irlandzkiej doszła  do bankructw a. Na tę to 
dasę parlament angielski n a ło ży ł podatek ubogich, 
utrzymanie kilku milionów żebraków . W łaściciele 
bronili się z energią rozpaczy; matematycznie dowie­
dli, że praw o to ich zrujnuje i że podatek sam prze­
w yższa ich dochody. Z  tego powodu arcybiskup 
Dublina pow iedział: „Pragnąłbym  z całego serca, 
by to prawo można zaprow adzić w Irlandyi bez za ­
szkodzenia warunkom istnienia ludu, naw et chociaż­
by to zap łacić  przyszło  ruiną połow y w łaścicieli ir­
landzkich, ale to jest rzeczą niepodobną. Fizycznem 
to jrs t  niepodobieństwem, by ziemia irlandzka w y­
sta rczy ła  na utrzymanie biednych. SummA ubóstw a, 
któraby dziś na skutek tego praw a zrzuconą *ost* 'a 
na kark w łasności, więcejby w ynosiła ,ak dochod 

kraju mógłby przynieść, a tak dalece^ że cno— 
ciażby ziemię darmo dawano, jedynie pod warunkiem 
płacenia taksy, niktby tej ziemi brać nie chciał. Rząd 
lepiejby zrobił, gdyby od razu  skonfiskował w szy­
stkie majątki w łaścicieli irlandzkich, za b ra ł je  na
swój rachunek i gdyby w yw łaszczonym  p ła c ił  ze
skarbu dożywotnie pensye.“ Te proroctw a zastrasza­
jące by ły  spraw iedliw e i sp raw d ziły  się później, ale 
nie zd o ła ły  one w strzym ać rewolucyi. Anglicy od- 
00wiadali: „W łaściciele będą zrujnowani, to prawda, 
ale zrujnowanymi byli i bez tego; byli n iew ypłacal­
ni, żyli tylko na kredyt. Z  tytułem  w łasności °,“"
sieli ponosić ciężary  tej w łasności, ° d łu is ly® || j,-_
U9Zy by utrzym ać swój stopień w świecie. 
kwidacyę z ło żą  ja k  będzie można i ^%iągnąć.“ 
tym, którzy będą umieli z mej korzy W łaśc i-y r n ,  m u i a y  u ę u q  u i u i o m  ~  -  , # r C z * f .  W  r a

Ale ten pierw szy środek me wv sekwe8trem nJe 
ciel, naw et zrujnowany, " a* ddflFw a ł go w raz  z d łu -  
trac ił jeszcze ^ ‘“^ j  l .w a z e  nieruchomą pozosta- 
w a ła  ^ T ru d n o ™  m ieć  pojmie o s ta n ie  pow ikłanym ,

;.J» n v m  nie raz do oczyszczenia niepodobnym 
Zar : S nyrol’nS  w W . Brytanii. Z apew niają, że 
W AnffiiJ n a w e t  nie ma dwóch ziem na trzy; których 
w  tytułtl nie można poddać pod proces z jakiego 
„„wodo, prze® prawników  ukutego. Otóż w Irlandyi, 
t«y o jc z y ź n ie  hipotek, stosunek ten jeszcze musiałby



C S A S .

być unarzaitjszy. Nie md bierny tutaj o własnościach  
8ubsty?uowauychiniewywłaszczalnych,mdwiemy tylko 
o tych, które m ogły być sprzedanemi a dotąd »Prz®' 
dancmi nie zostały, ponieważ potrzeba było koszta 
niezmierne ponieść, by dowieść tytułu w/asnosei, 
który znowu mógł łatw o uledz sporom. „Dopoki ten 
staa rzeczy utrzymywał, krążenie i ożywienie 
własności było nieprzeparcie wstrzymanem; ziemia 
n;e rodziła, marniała. Potrzeba było śmiało ude­
r z y ć  siekierą w stare drzewo feudalne, wyciąć wy­
łom dla cywilizacyi i postąp"- liob/ n 1’eel pierw­
szy przedstawił parlamentów* tą reformą, ,uż obro­
biona i rozebraną poprzednio, jak wszystkie mne, 
prz ź p r a są .-  Bob rt Peel ośw iadczył, że nie my­
śl. odpo** iadać prawnikom, broniącym prawa jak o- 
no iest ba prawo samo jest z łe  i wstrzymuje w szy- 
st’ o* ponieważ ał;® dowiedsionem było, że dzisiej­
sza ’koustytucya własności równie jest szkodliwą 
właścicielom  jak pubicznośri, trzeba wiąc ją dla dó­
br narodu zmierić. A kt, którym dokonano lej wa­
żnej zmiany, nazywał sią aktem majątków hipoteką 
obciążonych. Dał możność właścicielom do likwi­
dowania, wierzycielom do w yw łaszczenia ich. Co 
więcej, akt ubezpieczał nabywcą od wszelkich re~ 
kkmacy j późniejszych, od wszelkich sp; rów, tych 
prztdmi tern bowiem m igła być tylko zapłacona ce­
na, nie zaś sarna ziemia, którą w ten sposób zupeł­
nie wyemaney-powano. B yła  to prawdziwa rewolu- 
cya; ziemią uwolniono od ciążsru dzL dzicznego, któ­
ry ją przygniatał; uwolniona ze szponów lichwiarzy

ni klientelli, którzy ich wyganiali bez litości z do­
mów, gdy zalegli z w yp ła^  czynszu. N ieraz, nie­
szczęśliw y w y g n ^ y  z 8»ej chaty i pola, mścił sią 
z zaplotu strzel*j^c z karabina d i swego wroga; 
ale te indywidua!"*5 egzekucyc nie wstrzym ywały  
egzekucyj na wdelką skalą} z s  pomocą których usu­
wano z powierzchni ziemi tysiące rodzin.

Stan ten sta ł sią jeszcze wybitniejszym gdy w sku­
tek prawa, o którern mówiliśmy, własność przeszła  
w inne rące. Nowo Pr*ybyli zjawiali sią z nowemi 
środkami u ,raw y g ruutów; była to prawdziwa kolo- 
nizacya. Otóż od czasów niepamiątnych Celt miał da­
wną sw ą rutyną: ideałem jeg 0 był zagon kartofli a 
chociaż kartofel tyle razy g0 zdradził, w ierzył w nie­
go zaw sze. Nin była to ju£ wiąc dawna Irlardya a 
wygnanie przedstawiało s jq bez boleści rozdziału. 
Pamiątsć należy, i*5 irJandczyk raz za granicami sw e­
go kraju, raz uwolniony 0d w pływ ów  rozkładają­
cych i demoralizuj*!®)'^, któ e go w ojczyźnie ota­
czają, zm enia sw ą naturą, W Ameryce pracuje, ko­
lonizuje, zbiera pieniądze. Jak tylko s!ą osied lił, jak  
tylko uciu łał jakiś * Pkalik, natychmiast przyzywa 
sw ą rodzinę. W |  .ri|ku irlsndcz* cy wyszli do 
Ameryki przysłali rfo kraju, by sprowadzić sts e żony, 
uzieci lub krewnych, ! rzeszło 1 2  milionów frsnków;
w 1 8 4 9  r. 1 4  milionów, w roku 1 8 5 0 , 2 2  mili.ny, 
w 1 8 5 1  r. 2 5  milionów, a w obliczeniu tem obją- 
temi są tylko summy^Przesyłane regularną drogą han­
dlową. W samym 1851 r. przeszło 3 5 7 ,0 0 0  ludzi 
w yszło  do A m e r y k i .  Od tej pory potok powiększ .łi  y | ę J f t 1****  ̂ u  Ti i/iu iv u M  “ r  » | . . ,  ■ , i w j « r  •

i adwokatów , odetchnęła rzec można, poszła w ruch, sią tylko. Do owycn pieniędzy dołączają listy, które 
nabrała życia. Wielu już dziś nie wątpi, że a! t ten podżegsją te zapalne wyobraźnie. Niepodobna obli— 
b y ł wiel.i* m d< brodziejstwem, widząc, że stami w ła -   ̂ czyć, jakie w  przyszł śm będą skutki tej wielkiej 
ściciele pierwsi prosili? o pozwolenie sprzedaży, z aktu wędrówki, bo cna dopiero zaczęła  sią. A nglii traci 
tego korzystając. Wypadkiem tego prawa jednak wprawdzie głów ną swój armii szk ó łk ę , ale z dru- 
było jeszcze utworzenie sią w Irlandyi Uasy zupeł giej strony pozbywa sią niebezpiecznego ciąż i ru któ— 
n ien ow ej, klasy średniej. W ykazy sporządzone w ry ją przygniatał. W  rękach przedsiebf rczego i czyn- 
ostamich latach dowodzą, że największa część grun- go ludu, Irlacdya odżyje dla uprawy, dla b gactwa, 
tów rozkupioną została partyami po 1 0 0 0  funt. szt. a ta ziemia, która domagała sią tylko by się jej do- 
w  ten sposób utworzyła się klasa drobnych w ła śc i- tkmęto dla zapłodnienia, wyda bogate ow oce, które 
cieli uiezależnych, którzy sami obrabiają sw e grunta, spały dotąd w jej wnętrznościach.
Znaczna część tych pieniędzy przy była zresztą z A n- =
g lii, co dowodzi, że zaczynaja uważać Irlandyę za 
korzystne pomieszczenie kap-tałów.

Z r . s d s ,  już oddawna handlarze pieniędzy, lichwia­
rze, zajęli rzeczywiście miejsce w łaścici li nominal­
nych i pśniadali ziemią za pomocą h p tek; tak wiąc 
w yw łaszczenie odbyło się u* korzyść klas pr&rowi- 
tych i przemysłowych. W ten to sposób przez kilka 
lat ziemia w Irlan-lyi całkiem zmieniła w łaścicieli i
pr-/.es7.łH » ri\k szlnchty i panów c bdłuiony* h , w r<j-
cc klasy ś r e d n w j ,  c z y n n e j  i p r a c o w i te j .  T r y b u n a ł  
zaprowadzony do J/ku idowania dóbr obdłuźonych był 
praudziwy in (rybunałtni rewolucyjnym i w ykontł 
prawcie to, co zrobiono we Francy i środkami gw a l­
to wremi. Różnica leży tylko w postępowaniu, w y-  
pad«k je 4  ten sani. Jednak w warunkach istnienia 
obu krajów zachodzi różnica radykalna. W e Fran­
cy i. szlachta tracąc sw e przyw ileje, m nopele, su - 
pr macye, zla ła  się w masę narodu, lud wsiąknął ją 
w siebie wszystką i została przy nim. W I-landyi zaś 
nie tylkp klasa w yższa znika, lud także uchodzi, o- 
pu8KCza grunt, em:gruje! Widz cliśmy czeci się stała  
ziem ia, z baczemy czem sią sta ł lud. Krok za kro­
kiem można śledzić postąp wychodźtwa, tego ruchu 
rozpoczętego pod raciskiem nędzy i głodu, który dziś 
oiąguie się z  d o b re j  w o li i o c h o ty . JLmd ir la n d z k i  po ­
woli odrywa się od swej ziemi, w miarę jak traci 
murzenia które go do niej w iązały, które kołysały  
jego dzieciństwo. Przez długi czas O’Connell go u- 
8sp ią ł, opowiadając mu legendy i przt suwając mu 
prz-d oczyma widzenia repealu. W itlki agit&tor uniósł 
z sobą do grobu swój apar&t fautasmsgoryczny; 
dziś nie znajdzie się ani jednego wieśniaka irlandz­
kiego, któryby w ierzył w repeal i wskrzeszenie swej 
narodowości. Oprócz tego, to co w Ii landy i naby­
wano kiedyś agitscyą, zupełnie dziś zmieniło cha­
rakter. Kiedyś religia i narodowość ściśle z sobą pc- 
łączoremi były. 0 ’Cimnell był rycerzem katolickie­
go kościoła, ale przytem irlandczykiem do głąbi du- 
sy. Dziś agitacya przestała być narodową: jest tyl­
ko ultra-m nteńską i rzymsko-katolicką; prowadzą ją 
nie irlandczycy ale anglu y, którzy instrukcyc otrzy­
mują wprost z ltzyuiu.^ Inne jeszcze powody przy­
czyniły się do edt rwania Irlandczyka od ziemi rodzin­
nej i popchnięcia go w emigracyę. \V miarą jak w ła -  
śc.ciele sią rujnowali, W mia.ę jak ich majątki prze­
chodziły pod administracyę adwokatów, dzitrżav. cy, 
wieśniacy, spotykali nowych panów, z k tó ry m i nie 
łą czy ły  ich żadne związki ani tradycye ni rodziny^

K ronik* m iejscow ą t n g r a i t s i n t ,
Dziennik Soldatenfreund podaje wedle tegorocznego sza- 

matyzmu wojskowego następną statystykę orderów w armii ce­
sarskiej, a mianowicie: co do orderów austryackich, armia liczy 
2 3 kawalerów złotego R una, 9 3  Maryi Teresy, 19 ś. Szcze­
pana, 2 2  9 Leopolda, 4 62 żelaznój korony, 1 1  dawniejszej że­
laznej korony, 2 5 Franciszka Józefa, 32 Johannitów, 1 2  77 krzy­
żów zasługi wojskowój, 83 cywilnych medali, 136 złotycli a 
& 7 7 srebrnych medali za waleczność. Zagraniczne ordery re-

prezentowane są jak  następuje: Baden 1 0  orderów wierności, 
5 zasługi wojskowój, 5 7 Iwa Zahringskiego. Bawarya 13 or­
derów ś. H uberta, 7 Max. Józefa, 2 2  korony, 40 ś. Michała. 
Belgia 22 krzyże Leopolda. Brazylia  1 order południowego 
krzyża, 2 róży. Brunlw ik  14 orderów Henryka „Lw a“. Dania 
2 ordery słonia, 1 1 Dannebrogu. Francy a 2 krzyże ś. Ludwi­
k a , 11 legii honorowój. Grecya i  5 orderów Zbawiciela. A n­
glia 4 ordery łaziebne (B ath). Hannower 4 Jerzego, 84 gwe-l 
fów. Niderlandy 1 order W ilhelm a, 8 lw a, 5 dębowój korony. 
Papiezkie 2 0 orderów Chrystusa, 147 Grzegorza, 5 Piusa, 30 
Sylwestra. Portugalia 9 orderów Chrystusa, 1 Benwenuto de 
A vis, 8 wieży i miecza, 1 ś. Maryi „di villa viciosa“ . P rusy  
18 orderów orła czarnego, or â C2erwonego, 9 zasługi
wojskowój, 6 Johan nitów, 1 Hohenzollern, 6 medali. R ossya  
15 ś. A ndrzeja, 2 7 Alexandra Newskiego, 7 3 Jerzego , 189 
W łodzim ierza, 31 orła białego, 37 6 ś Anny, 161 ś. Stani- 
sława, 5 virtuti militari. S a rd y ^ a ® nnunziata, 3 8 Maury- 
cego i Łazarza. Szwecya 16 orderów miecza. Neapol 5 ś. J a ­
nuarego, 2 2 Ferdynanda, 1 Konstantego, 43 Jerzego, 2 Fran­
ciszka. Hiszpania 4  ordery K arola, 2 Izabelli. Ordery po­
mniejszych państw niemieckich i włoskich pominięte są w tóm 
sprawozdaniu.

—  N a kolei żelaznój orleańskiej między Poitiers i Ligugó 
zdarzył się dnia 1 8go b. m. smutny przypadek. Pociąg poczto­
wy paryski zetknął się z pociąg’®® *a > kilku urzędni­
ków z kolei i poczty straciło życ’e ’ a 1 u P°dróżnych pora­
nionych zostało. ^  _

—  W  jednój z kaplic kościoła • rzyża we Florencyi, 
odkryto pod wapienną powłoką malowi a cienne G iotta; wa­
pno nieźle dało się odłupać i be* usz oc zenia obrazów.

—  W  jednym dzienniku ameryka^s_im znajduje się następu, 
jące zawiadomienie: Wydawca „E m m a^ epublican “ donosi 
swoim abonentom i publiczności, ** 10 12 w południe
są zwykłe jego godziny pojedynku*  ̂ ieszJ  &° zatćm będzie, 
stawać w tych godzinach na wyzwanie 08 ' które od niego
zadosyć uczynienia zechcą żądać.

—  W ielki kanał łączący Ren * wa"^ z°stał w tych dniach 
otwarty. Mocno obładowany statek wyp yną nim ze Strazbur- 
ga do Paryża i pierwszy wypróbuj® }eS° 82 uzy. Paryscy fliso

wie przygotowują wielką ucztę na przyjęcie tego statku. Mó­
wią, że w krotce zaprowadzona będzie na tćj wodnój drodze 
regularna żegluga parowa.

—  Do Londynu przybyło w zeszłym tygodniu dwóch Chiń­
czyków, należących do jednój z najznakomitszych rodzin pro- 
wincyi Chil-Ho. Udają oni się do Francyi na naukę teologii. 
Byli obecni zdobyciu Nankinu przez powstańców i w parę dni 
potóm kraj swój opuścili.

—  N a jarm arkach, uroczystościach ludowych i innych pu­
blicznych zgromadzeniach w okolicy Berlina ukazuje się teraz 
słoń bardzo obłaskawiony, i popisuje się z różnemi sztukami. 
Jakkolwiek jeszcze młody i stosunkowo mały, jes t on wszakże 
bez porównania większój objętości od konia i wszelkiego po­
ciągowego zwierzęcia. Że jednak za drogo kosztowałby trans­
port takiego zwierza na kołach, przeto właściciel padł na myśl 
użycia go do pociągu, i rzeczywiście zaprzęga słonia do wozu 
na którym wiezie rzeczy swoje i wiktuały. Zaprząg podobny 
jes t do zwyczajnego, z tą  jednak różnicą, że niema cugli, tylko 
woźnica prowadzi słonia za ucho, albo woła tylko na niego, a 
zwierz posłuszny ciągnie jak  pierwsze lepsze bydle. Aby uni­
knąć natłoku ciekawych, podróże te odbywają się nocną porą.

P r z y j e c h a l i  d o  h r a k u u . i  od dm a a 3 jo  do S4go w r ie śn ia  r. h . : 
Adam  Z a k r z e w s k i  z S auoka. G ustaw  baron B eust z D rezna. A n­
toni Ja ru n to w sk i i  Ja b ło n k i. Pau lina  S tem pińska  z Polski.

W y j e c h a l i :  A polinary  R okick i, A ugust W o ło szy ń sk i do L w o ­
w a. Baron Jak u b o w sk i do P rz e w o rsk a . J u ry s to w tk i  do L w o w a. 
Leon baron k o n o p k a  do U oszyo. Jó z e fa  Ł ow iecka do Ł y sa k o w a .

Wisiloaiości iiaudiowe I przemysłowe.
Kraków d. 23 w rześn ia . B ardzo m ało  zboża zw ieziono w ono- 

ra j  na  g ra n io j K ró lestw a  P o lskiego i ceny  z tego  powodu p o sk o - 
o zy fy  do niezm iernej w ysokości, np. pszeoioa o 4 e łp . a  ży to  o 3 
z łp . w yżej Ja k  zesz łe g o  ta rg u . P szen ice p łacono  40 —41 */, z łp .,  
ży to  od 2 8 1, — 2 9 1',  z łp . Kilkn kupców  z G lew io , R a c ib o rz a , B y ­
tom ia i M ysłow io p rze rażen i tak iem i cenam i, cofnęli si£ zupełn ie  i 
z tego powodu ta rg  s z e d ł naw et s ła b o ,  sp rzedaw ano  ty lko  na  tu ­
te jsz y  konburnpoy y i cokolw iek do B iałóJ. P szen icy  kupow ano ty lko  
o o .g w a łto w n a  w y m a g a ła  po trzeba  i płaoono po I I 1/ , ,  I I 1/ , ,  l l* /4 
z łr .  na lu te jszy in  ta rg u . Z a  piękny ze s ta ry  zm ieszany  p łacono  
12 z ł r .  Z y to  rów nież w m ałć j ilości zaku  iooo po SV4 , 8 ‘<,, b 5 ,  
z ł r .  Obu zbóż uie a p rzed .n o  nad 503  k o ro y ; jęczm ien ia  p raw ie  nie 
b y ło  na ta rg u . Lubo dowóz c a ły  ro z sp rzed au y , w szak że  nie z a ­
puszczano się  na  w iększo kupna. S p iry tu s  w zap asach  n iezby t 
obfity, niem a Już tak iego  pokupu ja k  przodtćm . N a p ć in ie jtz y  do­
s ta w ę  nie chcy się  spekulanci za p u sz c z a ć , a le  na  a ż y te k  odchodzi 
je sz c z e  po daw nych  oenaoh. D oniesienia o zb io rach  ziem niaków  
nie n a jg o rsze , n aw et w n iek tó ry ch  m iejsoach dość zadsw aln ia jy o e . 
Miód p raw ie  w ypróżn iony , a le  w sp rzed a ży  niem a ru c h a ,  bo nie­
znane jeszcze  o sta tn ia  zb iory . W ie lu  u trz y m u je , że znaozce  de­
szcze  pogorszy  m iody, a le  za  to m e zm nie jsza  ich ilości. C eny. 
nieoznaozone.

p&piŁYÓM i p lcm ęd iy .
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Ostatnie wiadomości,
Koresp. Austr. zwraca uwagę na ważność odwiedzin 

w Ołomuńcu Ce.arza rosyjskiego, i utrzymanie przymie­
rza między trzema sąsiedniemi państwami celem zacho­
wania europejskiego pokoju, i zarazem daje do poznania 
iż w Ołomuńcu nastąpi umowo nietylko dla „utrzymania 
pokoju między wszyslkiemi państwami Europy na wszelki 
możliwy przypadek" ale oraz do zajęcia się losem chrze- 
ścian w Turcy*.

Wiadomości z Konstantynopola nadeszło do Tryestu 
potwierdzają już to, co telegrafem stamtąd doniesionem  
zostało do Wiednia, a mianowicie o niezmiernie wzrasta­
jącej przewadze partyi, wojennój, o zagrożeniu Sułtanowi 
zrzucenia go z tronu, o obawie spodziewanej co chwili 
rew olucyi, a mianowicie, iż Sułtan odmówił udzielenia 
firmanu, dozwalającego flotom z pod Besika przepłynąć 
Dardanelle. Gubernatorowie w Macedonii otrzymali roz­
kazy zwołania wszędzm redyfów. W anderer mniej gro­
źnie przedstawia stan rz- czy w Stambule niż G azeta  
T rye stsk a , zawsze jednak obawia się zmiany.

Morning Post z dnia 22  podał artykuł nader wojenny, 
który wpłynął ni korzystnie na giełdę.

Ministeryum nowe hiszpańskie skompletowane: prezy­
dent Sartorius; sprawiedliwości Castro; robót publicznych 
Domenech; spraw wewnętrznych Collantes; wojny Blazes; 
marynarki Malino; skarbu Llorente.

Do diisiejsiego Sumem dołącza się Dodatek. 

A otohi CsAFŁasm, zarządzę* drukarni.



Dodatek do \r«  219 Dziennika „CZAS".
Concurs- Ausschreibung.

TN 1 2 6 2 . O. O. C.] Zar Durohfuhrung der Grundentlastung i n  Jem 
Verw»UungJg<biethe h r s k a a  voo_  Galizien, werden in Jedem k ie ise  
dioscs V e r w a l t u n g s g c b i e t h e s  iw e ' B s z i r k s k o m m i s s i o n e n  aufg Btellt

Wejed e'd ie»er  Bezirkskom m issionen wird aus ■ er dem Beamten der 
F jDansbeh5rde, w elchen dag bohe k. k. K iuanz-M inistericm  be- 
•tim int:

a ) aaa eiaem  politieohen Konzeptsbeamten alg V orsitzer and L e i-  
ter der Bezirkskom m ission mit einem G esam m tgenusse big cu 
Jahrlichon 1200 fi. CM ze;

b) ans einem mit der A n.ubong den Richterarates belr-uten oder 
doch w enigstons hieffir beeideten Individoum, mit einem Ge­
sam m tgenusse big za jahrlichen 1000 0. CMze;

c )  aus einem anch im Reohnungsfache erfahrenen Aktuaro mit 
einem G esam m tgenusse big za jahrlichen 600 fl. CMze bo- 
gtehen.

Zur Beaetzang dieger Stellon g a f die Daner den G rundentlactungs- 
gesch aftes wird hiemit der Konknra big Endo Oktober 1853 a u sge-  
achrieben. Die Bewerber haben ihre Gesnohe um V erleihang einer 
S telle  za a and b aa dag hohe k. k. Minigteriam dcg Innern, and 
eino Aktuargtelle ad c abor an die Grundentlastung — M inistcrial- 
Commiasion in Krakau zu riohton, and wenn gie gioh bereitg in ei 
nem ófTentlichcn Dienete beOaden im W egc ihrer vorgesctzten Be- 
h arde, ganet abor im W ege don k. k. Kreisamtcs oder der k. k. 
Bezirkshauptm ansohaft ihrea Dom icills an die ci wahnte M in isteiia l- 
Commissicn za uberreieben.

Ia dicaen Geanohen haben dio Bewerber hinaiahtliob der Stellen  
za a )  i re Ausbildung uad Verwendung im politieohen K onzepts- 

dienste;
za b) ihre Befahigung and dio Aueiibang dce R ichteram tes, oder 

die Beeidignng far daeeelbo, und 
zn o) ihre K enntni.se im R echnungsfaohe, aagserdem  abor dis 

Kenntnigg der deotaehen und der Landessprache, ao w ie ihr 
biaherigos tadellogeg Verhalten glaubwurdig nachzow eifen, 
and dio Krkla> ung bcizufiigen, ob ihre Gegache a u ch fu r jcn e  
Stellen zu gelten haben, w elche boi den Grundentlastnngs- 
Bez rke-Commiegionen im Greaeherzogthame Krakau allen- 
fkilu in Erlediguog kommen dfirften.

Krakau den 19ton September 1853,
Dor President der Krakauer k. k. G. uadeotla‘ tu ''gs-M ioistcria l- 

Coramiagion.
(9 7 3 )  I l ie ta g e r n  Edler von Nordfelden.

Concurs-Ausschreibung.
[z. Z. 1 7 33 6 .] Seine k. k. 'apostolische M ajestat haben m it 

der a. h. Entschliessung vom Sten Septem ber 1. J .  fur dag 
kiinftige k. k. O berlandesgericht in K rakau, m it V orbehalt der 
nachtraglichcn Festsetzung  des Personalstandes der O berstaats- 
anwaltsckaft, folgenden Personal- und Besoldungsstand allergnii- 
d igst zu  genehm igen g e ru h t:

D i e n s t e i g e n s c h a f t

goc

1
12

D irek to r der H ilfsitm ter •
A d j u n k t ...............................
O ff iz ia le ...............................

P re s id e n t............................
O berlandesgerichtsriithe .

R a thssek retiire .

. 6 h ^2500  
6 h 

. 1  k 
1 h

.............................. 1 h
2 ii 
2 a

A k zess is ten ................................................1 k
1 h

R a th sd ien e r....................................................k
K a n z le id ie n e r ......................................... 1 k

1 h

2 0 0 0
1 1 0 0
1 0 0 0
1 2 0 0

800
700
600
500
400
3 5 0
4 0 0
3 0 0
2 5 0
2 1 6

■5 .5
S  w

| v m

v i n
IX

)
)  x

XII

Anmerk.

I A m ts- 
I k leidung

1 D ie n ersg e h ilfe ...........................................
In  Gem assheit des E  lasses des h. k. k. Justiz-M inisterium s 

vom lO ten  Septem ber 1. J .  Z. 15,2 6 7 w ird zur B esetzung 
dieser S te llen , m it Ausnahm e der Stelle  des Prasiden ten  der 
K onkurs bis 2 0 sten O ktober 1. J .  m it dem Beisatze ausge- 
sebrieben, dass die B ew erber sieb auf die B eilagen ihrer bei 
der bestandenen galizisehen G erichtse nfuhrnngs-Com m ission tiber 
re ich ten  B ew erbungsgesuche berufon kOnnen, und dass es ihnen 
obliege, d ie zu liberreichenden Bew erbungsgesuche an den der- 
m alen in kom m issioneller dienstleistung in Lem berg sieli au 
haltenden gefertig ten  O berlandesgerichts-Prasidęnten  gelangen zu 
m aeben, wobei ubrigens hinsicbtlich der Y erfassung, der U ber- 
reichung und der E inbefórderung der Gesuche die m  den ^  
16, 19  und 22 des a. h. P aten ts vom 3 m a. 1 8 5 3  (R e.ebs- 
gesetzb la tt vom 19 M ai 1 8 5 3  N ro  8 1 )  en thaltenen Best.m - 
m ungen zu beobachten sein werden.

L em berg  am 2 0  Sem ptem ber 1 8 5 3 . #
Ignaz R .tter Słro jnotoski,

Cft’ 8 -1 -3 )  k . k. K ra k a u e r  O berlandesg e n c h ts -P ra s id e n t.

'Kunbmacfiung.
Ĉ ' •6 ’°A2u ' s i a r Pr° v*Borigohen Bosetzung der bei dem M agi­

strate in A lt-Sandeo erUdigtcn S te lle  e i n e s  S tad tk assio ts , 
die Besoldung von dreihondert Kiinfzig G .lden CM .c wie auch die 
Verpfliohtung verbanden iot< eiEe * m Gehalte g)cichkommende 
Caution zu erlc6®n > h 'eim u der Concurs ausgcsohneben.

Die B e w e rb e r  haben bis 2 0 .ten  Oktober 1. J. ihre gthórig  beleg- 
ten Goeuche bei dem b e sa g te n  Mue iBtrate und 8Wftr wentl Bie sehon  
angestellt sind , m ittel-t i h r e r  vorge8 et łten  B ehórdc, und wenn n e  
nicht in ó ffe n tlich e n  Diensten atehen m ittelst des  K re is a m te s  im 
d e ss e n  B e i i r k e  ii« wohnen, e tn z u re io h e n ,  a n d  gioh ttber Folgendes 
augzawoizen I

a )  uber A lter Geburtsort, Stand nnd R eiigion;
b) uber dag Befahigungedckret z 0m StadtkaBgj’er dann die etw a  

znruekgelegtcn Stud .en , wobei bem e.kt n i . d ,  dass Jene den 
Vo zug erhalten, w elche die KomptubO taUwiagenscheft gehort, 
uml d , e  P.ufung ans selber K u ł  b e s t f t n d l , n h t t b e n ;

<■) uber dio Ke”nt;" " B^ er deu‘schen und polnischen Sorai he;
<!) fiber dae  u n ta d e  hf tf te , m o r a l i s t  B e t r a i r e n .  die  FahiffVe i ten ,  

V e rw cD d u o g  und die  b i s h o r ig e  DienMb ie to n f, und E w a r  r,o, 
d a s s  d a r in  kerne P e r ,o d e  u b e r B ang f n w c r d e  .*e n dlich

o) hsben selbe anzugeben, ob und i ln welchem Grade gie mit den
ubrigon Beamten des A lt-Sandeoer M agistrats verwandt oder
verechuagert tund.

Krakau 1 ItTn ^ L t r °  1^ 3nial- ComiBtion (9 5 4 . t . 3)  

[N. 15, 83.] ( 9 6 2 -1 - 3 )

Jiunomacfiunn
uber die Bewilligung einer p r iv a t-M a u t fur die 
im Zuge der Głogower K reisstrasse befindliche 

Briicke 1\. 4  in ‘Sl ar omiećcie.
Das h. Ministerium fur Handel, Qewerb(, nnd óffentliohe Banten 

hat im Einveroehmen mit dem h. MiniBteriom deB i nBern und der 
Einanzen mit dero Erl*8*® v°m l6 ten  August v. J. Z- 6665 H. 
dem Grundbeiitzor W lad mir von Bi>browaj0ki behnfg der voe ihm 
ubernommenen Erhaltung der im Z a(ęe de(. Q|o e„W6r Kreisstragse  
beflndliohen Brueke N * m 8 taromied0ie eino Privat-Brunkenmaut 
provisorisoh auf fuof Jahre pach der lten  Klasso des A eraria l- 
Brurkenroant-Tarifeg, d. i. m.t dem Rechte ^  ErhebB[)g von ,  kr. 
von Jedem Stflek Augvic , Voiu B,,b reren Triebvieh und

kr. voin Stuck kieiueren Triobvieh za bowilligen befunden.
Na- hdcm der genannte G. undhcsitZer dje Bl.fi )fce VJ,;ii t 5 , dig h er-  

geste llt hat, wird .hm unter def Maut_Ttt^ f  #uagefertigt
und dieses zur allgcroeinen Kenntni-g g ebr<aohr.

V°n der k. k.. ®«ber*iłU C  mffiis9ion.
Krakau am 15ten September 1 8 ;, 3

rKunftmac^unq.
W egen Sicherstellung der den M indestfordernden zu Ober- 

lassenden Ausfuhrung des Zubaues eines F lugels an de r Gym na- 
sial Gebaude in K rak au , w ird  im Gruride des hohen U nter- 
richts M inisterial Erlasses vom 2 teu  Septem ber 1. J .  Z. 8 7 00 
die L iz ita tion  am 2 4 ten  O ktober 1 8 5 3  in den Am tsstunden 
von 9 bis 12  Uhr vor , und von 3 bis 6 U hr N achm ittags, 
in der G ubernial-Kom m issions-Gebaude abgehalten  werden.

D er Um fang der bei diesem  B a u #  auszufuhretiden A rbeiten, 
so wie die M enge der zu liefernden M aterialien , ist aus dem 
Vorausm asse und dera K osteniibersehlage, welche sam m t den 
Bauplanen die G rundlage de r U uternebm ung bilden, ersichtlich, 
welche Behelfe sam mt den allgem einen und besonderen B aube- 
dingnissen in dem B ureau des B auam tes e ingesehen w erden 
kónnen.

D er F iskalpreis betriigt 2 0 ,0 3 6  fl. 25 */4 k r, CMtSnze. Un- 
ternehm ungslustige haben das V adium  im B aaren  o d e riu  S taats- 
papieren nach dem K ursę  des dem K rlagstage vorausgegange- 
nenTages bei der k. k. Landesfilialkasse z  u e rle g en , welches 
10/io o  vou ^ er Bausum m e betragt.

Am Schlusse der L iz ita tion  w erden auch scbriftliche Offerten 
nach dem beigefilgten Form ulare  angenommen w erden , wobei 
bem erkt w ird , dass selbe noch vor dem fórmliehen Abschlusse 
der m undliche L izita tion  e in langen , versiegelt und m it dem b e- 
stim ten Y adium  oder s ta tt desselben m it dem K assa -E in lag s-
scheine versehen sein mtissen.

D er Offerent w elcher hinsichtlich seiner persónlichen Fah ig - 
ke it zu B aufuhrungen der k. k. Gubernial-Kom m ission n ich t be- 
kannt i s t ,  muss diese Fab igkeit und vollkom m ene V erlasslich- 
ke it m ittelst obrigkeitlicher Zeugnisse nachweisen.

Bis zur Entscheidung fiber das E rgebniss de r L izitations- 
V erhandlung  b le ib t fiir den U nternehm ungslustigen de r In h a lt 
seines A nbotes rechtsverbindlich.

Formulare der schriftlichen Offerte zu r Ausfiih- 
rung des Zubaues an der Gymnasial Gebaude in  

Krakau.
D er G efertig te e rk la rt sich hiemit den m it de r Kundm achung 

der k. k. Gubernial-K om m ission vom 1 9 ten  Septem ber 185 3 
Z. 1 6 9 1 2  verlau tbarjen  Zubau an dem G ym nasial Gebaude in
K rakau  um dem B etrag  v o n ..............................  (d ieser
B e trag  ist N um ern und B ucbstaben deutlich auszudriicken) iiber- 
nehm en zu w ollen, und un terz ieb t sich zugleich  ohne m inde- 
sten V orbehalt alien L izitationsbedingungen die er genau und 
piinktlich zu erfulleu sich verpflichtet, so wie derselbe dieser 
Oft'erte das entsprechende Y adium  von (N u m ern  und Buchsta- 
b e n ) beischliesst. K rakau  am

V o r und Zunahme des O fferenten und 
Benennung seines W ohnortes.

D as O ffert muss deutlich, und ohne V erbesserung  oder R a- 
d irungrn  geschrieben sein.

Y on  der k. k. Gubernial-Kom mission.
K rakau  den 1 9ten  Septem ber 185 3.

n . i s  912. O b w i e s z c z e n i e .  ( » » )
W zględem  wypuszczenia w przedsiębiorswo najm nidj żądają­

cemu w ykonania przybudow ania jednego  ̂sk rzyd ła  przy gm achu 
Gim nazyalnym  w K rak o w ie , odbędzie 8‘? na  zasadzie reskry­
p tu  W ys. c. k. M inisteryum  wyznań i oświecenia publicznego 
z dnia 2 w rześnia b. r. N . 87 0 0  W dniu 2 4 październ ika b. r . 
licytacya w godzinach urzędowych od 9 12 przed  południem  i 
od 3 do 6 popołudniu w gm achu c. k. Kom issyi G ubernialnśj.

O obszerności ro b d t przy  budowie tńj w ykonać się m ających, 
tudzież ilości dostarczyć się mających m ateryałdw  budowlanych.

powziąść można wiadomość z wykazów pomiarowych i koszto­
rysów, które wraz z planam i budow y podstawę przedsiębiorstw a 
tego  stanow ią, a k tóre  to dokum enta wraz z ogólnemi i szcze- 
gółow em i warunkami budowy w b iórze urzędu Budownictwa 
przejrzane być mogą.

Cena anszlagowana wynosi 2 0 ,0 3 6  z łr. 2 5* /4 kr. m. k. Chęć 
licytow ania m ający zechcą vadium w gotow iźnie lub w papie­
rach  skarbowych podług kursu w dniu ostatnim  złożenie po­
p rzedzającym , w K asie krajowćj filialnćj z ło ży ć , k tó re  ,0/ luo 
od ogólnćj summy budowy wynosi.

W  końcu licytacyi przyjm owane będą równie i piśm ienne de- 
k la racy e (O ffe rty ) w edług załączonego form ularza, przyczóm nad­
m ienia s ię , i e  takow e jeszcze przed formalnćm ukończeniem 
ustnój licytacyi złożone, opieczętowane i oznaczonćm vadium, 
u w m iejscu tego  kw item  kasowym za złożenie takowego zao­

patrzone być m uszą.
. 0 ffe ren t k tó ryby  c. k. K om issyi G ubernialnćj nie by ł znany 
ja  o osobiście uzdolniony do budowy, powinien zdolność tę  i 
należytą pewność św iadectwem  Zw ierzchności udowodnić.
Irh HpH  “ ^ - i a  rezu lta tu  licytacyi licy tu jących , treść  
ich deklaracyj praw nie obowięzuje.

W zór do O/ferty piśm iennej na wykonanie przu- 
budowania do Gmachu Gymnazyalnego 

w Krakowie.
Podpisany deklaruje się n in iejsąem , że ogłoszonego obwie­

szczeniem c. k. Kom isyi G ubernialnćj z dnia 19 w rześnia 185  3 
N r 1 6 ,912  przybudow ania przy gm achu gym nazyalnym  w K ra ­
kowie, za kwotę z łr  (kw otę tę wypisać należy w yraźnie
cyframi i lite ram i) podejmuję się i poddaje się zarazem  bez n a j­
m niejszego w yjątku wszystkim  warunkom  licytacyi, k tó re  dokła­
dnie i punktualnie wykonać się obow ięzuje, jakoteż  i do niniej- 
szćj deklaracyi odpowiedne vadium  w kwocie (w yszczególnić 
cyframi i lite ram i) dołącza.

K raków  d n i a ............
Im io i N azw isko dek laran ta  i wyszczególnienie m iej­

sca jeg o  zamieszkania.
Offerta musi być wyraźnie i bez poprawek lub skrobań napisaną.

___________  ( 1  —  3 )

&nMmc5unnr
D e  S p a z ierzu g i, weloho bishor an S o a n - und FeiertiTeen * w i-  

sohea Krai.au uad K rzorzow ije verkehrten , warden init Bade d ie­
ses Manats oingestellt.

Es wird daher Sonntag don 25sten d. Mts fur d-eses Jahr der 
letzte Spazierzug von Krakau abgelassen  werden.

Von der k. k B striebs-D iroetion der ostl. S taats-E isenbahn .
Krakau, am 19ten September 1853.

Obwieszczenie
Pociągi spaoerow e, ktńre dotychczas w  niedzielą i św ięta  mię­

dzy Krakowem i K rzeszowicam i k u rsow ały , ustają z końcem bie­
żącego m iesiąca.

Ostatni poriąg spacerow y w tym  roku odjedzio z Krakowa w n ie-  
d z ic lg  d n ia  2 5 g  > t. m.

. .  Z  o. k .  D yrekoy i  kolei ćelaznej rządowej wschodniej.
K r a k ó w  d n ia  19 w r c e ó n ia  1 8 5 3  r .  ° ( 9 7 3 - 2 )

Obwieszczenie.
[N 15,914 .] M agistrat g ł .  m iasta Krakowa podaje do pow szech ­

nej w iadom ości, iż w dniu 21 października r. b. o godzinie 9ićj 
z rana odbywać s :ę będzie publiczna licytaoya  na w ypuszczenie  
w Jednoroozną dzierżaw ę od dnia Ig o  styczn ia  1854 r. do osta ­
tniego grudnia t. r. trw ać m ającą, prawa do w yszynku  w szelk ich  
trunków w drobnych miarach w e w si G rzegórzkach, w łasn ością  
m iejską będącej. Cena czynszu  rocznego w ynosi 86 z łr .  30 kr. mk. 
Vadium 21 z łr . 40 kr. mk.

B liższe warunki każdego czasu w  M agistracie przejrzeć można.
Z  M agistratu k. g ł .  m iasta Krakowa 

dnia 7go w rześnia 1853 r. (9 5 5 )

Dyrekcya ogólna Szpitali miasta Krakowa.
[N . 649 ]  Na dniu 6 października r. b. od godziny 1 1 do IdJ 

z południa odbędzie s ię  w biórze Dyrekoyi OgólndJ przez deklara- 
oye opieoietow ano lioytaoya ip m inus, na dostaw ę surow ych w i­
ktuałów  do kuchni szpitala S. Ł aaarsa  przez ozas od dnia Igo  
li.topada r. b. do końca października 1854 r. jako to : ehleba ż y ­
tn iego , bułek pszennych , m ięsa w ołow ego  i in n ych , s ło n in y  w y -  
prawuńj. kasz różnego gatunku, mąki, otrąb, grochu zw yozajn ego , 
fa .o li, ziem niaków , śliw ek  i grzybów  suszonyoh, m asła , ja j, sera, 
m leka, cukru, ry żu , korzeni różnych i innych artykułów  w w a ­
runkach lioytaoyi w yszczególn ionych . D eklaracye składane być 
mogą na dostaw ę albo w szystk ich  ogółem  bez żadnego w yjątku  
artykułów  powyżej w zm iankow anych, albo też oddzielnie na do­
staw ę tych artyk u łów , na które taksa  rządow a eo m iesiąo jest  
w yd aw an ą, a oddzielnie na dostaw ę reszty  artykułów  warunkami 
l i iy t io y i  objętych. U biegający się  o d o st iw ę  artyk ułów , których  
0 >ny taksą rządową m iesięczną są  nsnaozone, jakiem i są : mięso, 
ohleb, bułki itp. w deklaraoyaoh sw oich  wym ienią w yraźnie pro­
cent jak i odstąpią z na leżytości za dostarczone artyk u ły  obliczo­
nej w edług taksy rządowej z tego m iesiąca, w którym takowe od­
staw ione b y ły . L ioytująoy zaś d ostaj ę artykułów  w takwi® r*fami 
wdj n iczam ieszczonyoh, których Jednakże oeny targowe Tl0_ 
K om issarta targow ego  są  objęte, jakiem i są : . r ^ w d e k l a r a -  
wina, kasze w szelk iego rodzaju, m ąka, otręby i • odoj i a  do_ 
oyaoh sw oich  w yrażą  procent, Jaki odstąpią od z ^  na tareach  
starozone w ik tu a ły  obrachowanej wedle śretargow ego stw ierd zo -  
praktykow anych, św iadeotwem  Komiw»»” “ ktdrych 0env sta ło  
pych U biegający się o dostawę> grzyb ów , r y ż u , i „ !
warunkami lioytaoyi są  i innych, w deklaraoyaoh
bieru pieprzu, cynamonu . mi ,  ui« niższo od ustżnow ianych  
sw oich  oznaozą oeny sta ło  ’ fów których ceny nie sn '
Co s i? nareszcie cenach takow e p ^ J m o  "nTę
d« raw°idnSChoaoy ealicytowaó dostaw ę W szystkich ogółem  artyku?

t «  podjąć siętakowjSj oddzielnie na chleb i b u łk i, tu -  
, 1  na mięso i słon in ę , mają dek laracye sw oje podług wzoru  
w 'S iiw u Ik u  rządowym zam ieszczonego n ap isa ć , i te w miejscu i 
r .a . le  do odbycia lioytaoyi wskazanych. Yadia r a i  aa ogólną do-
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Dodatek do Czasu.

sławę wszystkich artykułów *łr  600,  a oddzielnie «
Chleb, i bułek złr .  100 , mięs* > «*»»'«? '*'■ »W, 2 * «■»-
reszty artykułów . I r .  350 » k .  w K u s ie  głównej Szp.taU »
. a r . ,  złożyć. O innych warunkach tych d o s taw , tudzie^. ^  
a ta łych  artykułów  powyżej w y k o c o n y c h  k a ż d e g o • 
dżinach k a n ce la ry jn y  eh  w m.ejucu odbjo « *  * * » .  1853 r. 
wiadomość powt.ąś"  m o ż n a .-  Kraków d. * gokr  T yra i ikil
(DTóJ Prezydująoy Majewoai. __________ ____
____________________ _________ ; r . ;T T ^ « rT Y v v iL N o  - w o j s k o w a

TYMCZASOWA RADA AD« 1N1ST» ‘ . okregu  
Wolnego miasta Krakowa J 

wiadomo o*y°*< 1 

T rybunał w y d a l i ^władz sadowych "na audyencyi 
D . ia ło  sie w Krakowie M;a6ta  Krakowa i Jego Okręgu d. 

poblio.ne] T rybunału  , ; c rnika tysiąe ośmaet oztórdziestogo tzó -  
( 3 0 )  trzydziestego p»* w YDZIAL III.
atego roko; fc. prezydująoy; Krzyżanowski, Borońcki,

Obecni: C ł *;r s y ktowski p isa r . ;  Lasocki tp .  prokuratora.
* Rajc.aków Staohorską małżonką Antoniego 

W ieg n , obywatela krajowego w Krakowie ua Podbrte .iu  
zamieszkałą  — do działania na drod.e  sądowe) p ra -  

wbic upoważniona — powódką prze.  Franciszka Starzyokiego O. P D. 
adwokata gtawojącą z jednej, — a Antonim Stacherakim obywate­
lem krajowym w Krakowie na Podbr .e . ia  pod L. 158 aam ies .ka -  
lym  -  pozwanym -  niestawająeym ■ drug.ć j;  — tudzież Ju li­
anna Konarska i Franoiszką S w id . iń s la  .ntcrwenmntkam, -  p r . e .  
Stanisława Boguńskiego adwokata sUwuJ^ocm. .  t r .eciój - - w  spra­
wie o danie miejsca rozdziałowi majątku między powódką a  po- 
iwanym  Jako małżonkami -  wyznaczenie a urzędu N otaryus .a  do 
zwanym J t g niająthu i zasądzenie kosztow sporu
^ m t i i t k u  wspóTncgo z p o . w u  dlo 27 czerwca 18«6 roku po w y-  

^ o l L T e n C w  dniu 2  października r. b. .opadłym  -  .

: yd“n?a8iT  Up7a o l ^ o  o Ą -

d , p o e wkv°8B|uchanin spora stron i danym wniosku Prokuratora -  Po wynłuon t  u  >e strony Maryanliy B R s]a l a .

ków StacherskićJ o rozdział co do majątku z mężem swoim Anto- ków Stachers J o . w p(), ^ OB0nlo tej 0 żądania z in-
mm Stachorskim wy S Konarskiej i Franciszki Swidzinskić,

t g ^ £ s b s W s

Antoni Stachurski JĆJ mąż. w prawnćj wspólności \
pozostający, .każony został  na zaploceme summy 
zieoy dwa złotych pol.kich groszy dwa * procentem za u ,  y 
W opiece nad małolet iemi Ś a id t iń .k iom i, wyrokami zas na-* ęp 
nemi równie prawomoenemi, a mianowicie Trybunału  z P -
ź ls ie rn ika  1811 roku i Sądu Wyższego .  d. 14 ę*crwoa 1813 
roku ska ianie  takowe wyłączono z długu wspólności majątkowćj 
bo Jest postanowiondm, iż tylko na połowie majątku wspólnego 
Jakiby dla Antoniego Staoherskiego mógł przypadać, ta  summa 
poszukiwaną być może, skąd s i^okazo je .

I,, j  C. K. S^D  POKOJU ( s5 9 )
miasta Krakowa Okręgu I I

TN 3121 Na zasadzie art. 5’i  „ posi.dłośoiacli włościan uoa" 
mowolnionyah 'i  art. 13 hypot z r. 1811 wzywa mogących 
mieć praw o do spadku po Antonim W łodarczyku z po.iadłosci  
włościańskiej we wsi Piaskach przy Krakowio położonej, w l o ­
belii czynszow ej pod * zam iesz-zonej  ekładftjąoego się,
aby z vrawami swemi “o tegoż spadku w terminie f * e c h '  
miesięcznym, rachują" dn’a pierwszego w Dzienniku Rządowym 
i piśmie peryodyoznćni (Czas) zamieszozeaia zgloaili się, po up ły ­
wie bowiem ta towego tcrm nu spadek rzeczony j a k o  "d-tąpiony 
przez pozosta łych , sokoessi rów : Mikołaj... W ło d a rcz y k a ,  Annę
z U łod irczyków C . io r tk o w ą  1 Katarzynę z W łodarczyków Kac 
m aro zy k o w ą  inaczej Bębenkową p. Wegper nabywcy od tychże -  
p r z y z n a n y m  zostanie. -  Kraków dnia 12  września 1653 r.

J.  Wciąg. — Mvciejowski, __

1S59 eine 3te Lieilation ani 30ten September
Magistratskanzlei Vurmitl .g* om 9 Uhr ahgrhsKe' S a ,nm •
Der Fiskalpreis betragt 950 fl. C. M , d-s Vodium ‘ 
chen Domin.en und M.gistrntcn » i rd  demon. 1 *“ * ;BeB Kenntoiss 
LioiUtiuo in ihren Ternioricn  sogleioli £Ui ,  i  „ o i  arn-h
mit d^m Bomcrken zu b» ing:eD, tl bei di«*«cr 01 * hekanntf>n 
schriftliche Offerten angeóoirnnen , ued insbesrndero Ł
Speoulanten und Unternehmungslust gen hievou eigcn 
Bcisatze zu verstand 'gen, daus die weiteren Licitations- r j  
se ani gedachten L ic.tatiens-Tage durtorts bekannt gegeben ^  •

K. k. Krcisumt Wadowice den 15 September 185.5. v

C974) O b w i e s z c z e n i ©
Podpisany c. k. Notaryusz publiczny Wielkiego Księ,twa Kra- 

kowskioyo, podaje do publicznej wiadomości: iż na zasadzie uchwały 
rady familijoćj w o. k. Sądzie Pokoju okręgu I. m Krakowa w dniu 
16 b. m. i r. zapadłej.  » Prze« c. k. T rybunał  W. K*'f*‘wlL Kr* '  
kowskiego pod dniem ** 'r-r *eżnia r. b. do Nru 6533 D. T. za- 
iwierdzonej, sprzedzn" zozt.uą przoz publiczną , ,®yu ® ^ :  *  ,
pod Ł. 282 w Om. IH- P ^  “Key Gołcbić] w dniu 28 b. ni. i . 
o godzinie 8 teJ z ra n a .  -  różne ruchomości po śp. l c ,kl * 
ohenków SłonińskieJ po*«8‘»łe; _  i a ś w dniu «tym P ^ ^ ' ern “  
r. b. o godzinie 9tej ■ run“ ' J *  kanoelaryi podp.sanego N otar iu  
sza  dpzv Rynku głównym pod L. 19 /51 ,— Brebra, do «ójśc_massy 
należące. — Kraków d. 33 września 1853. Eustachy Ekielsk,.

(971) Obwieszczenie. co
W ina  wegiorskie w beczkach, stoiarszczyzna, K*ią*Ki hebtaj»kie, 

lustra  i srebra będą W dniu 27 b. m i r. tj. we wtóre n. p' o 
obnk gmachu Sukiennio m. Krakowa w drodze egzekuoy I
przez pnbliozną lioytaoyą sprzedano. -  Kraków 17 września 1853 r.

S tan isław  Sierm ontowski, o. k. komornik sądowy.

I n s e r a t y .
samwiggkw F A M I Ł I . %  M I / l I l I i C K A  przybywsay do K ra-  
J&fiżStf kowa na s ta łe  zamieszkanie, życzy sobie wziąść kilku 
i i e z i l i ó t w  n a  s t ó ł  1 s t n n e y ą ,  oraz udzielania k o r e p e -  
t y P y J  n i e m i e c k i e g o .  Zamieszkuje przy ulicy S ła w ­
kowskiej N. 40 1 [ od Beczką poi cająo się Sz. Rodzicom. (9G5-2)

W iźeJ podpisana, utrzymująca p e n g y ę  p i e l  ż e t i f l k l e j ,  
w głównym Rynku pod L/. 339 G. III w domu paua 
L'kiego na lszein piętrze, n a  honor donieść Szano­
wnym Rodzicom i Opiekunom, iż z di icm Igo prżdziornika r. b. roz­

poczyna kurs nauk w swoim pensyonaoie.
( 9 7 0 -2 -3 )  Katarzyna Bartl.

(969)  Obwieszczenie.
[N. 18,668.1 Gdy Karolina Bernnoińska s łużąca licząca 29 lat 

rodem .  Krakowa zeszła  z teR0 świata dnia 6 sierpnia b. r. 
wsi Gromnik w cyrkule Tarnowskim, przeto Magistra 
mia, kogo dotyczeć może, że akt zejścia znajduje się o

Z Magistratu k. g*- miasta Krakowa d. 16 wrześoia 1853.

- ? . r . y ó " e l k L 7  ws^óinośór^maiątkowćj,' i ze powódka Stecherska
Wlltfctttn AU wykauwuia potowy «wyt rgeOBUH^ laummy 1

którego mąż tylko' .a reądza  majątkiem wspólności, wynika dla mej 
Jow ld  do S a w y ,  dla k tó re j w myśl a r tykułu  1443 Kodeksu cy ­
wilnego żona może nastawne o rozdział majątku, Już zaś ten prze­
pis prawa zarówno się stosuje tak  do rządu posagowego między 
małżonkami lak i do rządu wspólności majątkowćj między n |mj.

ZwTżvw«.y» że twierdzenie interwenientek jakoby M a ry an n a S ta -  
ohorsk* miała obowiązek wpr.ód arzeo się wspólności majątkowćj 
przed żądaniem 1ÓJ ro .d . ia łu ,  Jest  bo.gruntownćm, bo p r«ów s tępny  
ta~owy obowiązek z ż.dnego przepisu prawa ma wy P ^ w a » ' 
nwźzćm w myśl a r tykułu  144 ' Kodeksu cywilnego, rozdział co do 
S T "  mieści zarazem w sobio faktom ro.wiązan.c  wspólności, a co 
do dalszych stosunków majątkowych .rzeozen.e  się żony wspól- 
nictwa majątku, winno nastąpio dopiero po wyroku rozdział orze

^ Z w a ż y w s z y  więc,  że oppozyoya interwenientek pozbawiona jes t  
zasady prawoćj,  z tych przeto powodów T rybunał  opporycyą ich 
oddala! a o a do żądania powódki Maryanny StacherskieJ przyoh.y- 
1. 1 ,0  daje m l j s e e  rozdziałowi majątku między małżonkami
Antonina i Wliryaoną Stachorsk im i,  w skutek oreęo d., sp sama in­
wentarza majątku między niemi N otaryus .a  Kkielskiego wyznacza.

Koszta obecnego sporu w kwocie złotych polskich p.ęodzies.at 
o . lnrv  ze wspólnego majątku Maryaonio StacherskićJ zasądza.

Wpis w ilości złotych polskich sześć opłacony za dostateczny

" " o  wręczeni,  wyroku woźnego Sarnackiego wyznacza.
Osądzono co do Antoniego Staoherskiego zaocznie -  co da r e -  

uzty ocznie w pierw.zćj Instanoyi z egzekueyą tymczasową bez 
kauoyi. (podpisano) J .  Czernicki — Syktowzki.

Zaleca i rozkazuje eto.
(podpisano) J. Czernicki — Syktowski.  

Zgodność niniejszego wypisu z oryginalnym wyrokiem na stęplu 
dawnym oeny gro zy 10 spisanym, poświadcza Cesarsko Królew­
skiego Trybunału Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

(966)  Pisarz Syktowski.

N. 3 3 3 7 . C. K. TRYBUNAŁ (9 1 3 )
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

W zy w a  wszystkich mogących mieć prawo do spadku po Fejgli  
Talerów RozcnbergowóJ pozostałego, składującego się z po­

ło w y  domu w Chrzanowie w Wiolkióm Księstwie Krakowskićm 
w Gminie XVII. L. 182 położonego, liczbą 212  katastru  oznaozo- 

ażcbv z prawami swemi w ciągu trzeoli miesięoy do c. k. 
Trybunału  zgłosili  się ;  w raizte ’ m spadek rze­
czony podającemu ' D, T 7 . ^  n°m Pr*y*"»ny m
zostanie. — Kraków dnia 2 sierp ^(3) Sędzia prez. B r z e z i ń s k i .  Z. Se^r.  w. P ł o n o z y ń s k i .

N. 253.

U w ia d o m ie n ie
lo-zględem w ykładu nauk w c. k. Instytucie I echni- 
cznym id Krakuioie w roku szkolnym  1863/5l i o 

wpisach uc-zniów do tegoż Instytu tu .
Instytut tcchniozny w Krakowie według dotychczasowej swojej 

organizacyi, obejmuje oddział teohniczny ze szkołą  realną ii szko.ą  
kupiecką.* nadto * Instytutem połączona Jest szkoła  sztuk pięknyoh
i szkoła  muzyki.

W  oddziale technicznym  z nauk matematyczno-fizycznych w y­
k łada ją  s io : Mat ematyka wyższa, E U ^ ą ^ C h e m ia  “ « i -
otwo” a'lowo“i"'w“jno‘. Technologia mechanicsna, Ocometrya p r a -
ktyczna. Meohanika, Teorya gospodarstwa, Buchalterya, Rysunki: 
architektoniczne, ornamentów i machin, Modelowanie w warstutaoh 
stolarskim i tokarskim; j  »zda konno.

W  dwóch kursach szko ły  realnej wykładają  t-ię: Religia i Mo­
ralność; Języ k i:  polski, niemiecki, francuski i rossyjski;  Historya 
i Jeograiia;  z Matematyki elementarnej: Arytm etyka. Algebra,
P la n im e try . , Solidometrya i Trygonometrya p ła sk a ,  Zoologia i 
Botan ka, Rysunki, Kaligrafia-

W  szkole kupieckiej d la  p r a k t y k a n t ó w  i s u b jo k tó w  h a n d l o w y c h : 
R a c h u n k i  kup ieok io ,  B ucha ł  (e ry  »•

W  szkole sz tuk  pięknych: R ys“"ki poozątkowe, Rysunki z an­
tyków i modeli, Rysuaai i Malarstwa krajowidoków, Mularstwo, 
Rzeźbiarstwo, Anatomia malarska, Perspektywa, Estetyka.

W  szkole m u zyk i:  Nauka f o r te p ą n u  i Organów, Gra na in­
strumentach dętych i smyczkowy®*1- S.riew kościelny, Spiow dra -

“  W nuY uozn iów  do Instytutu na rok szkolny 1853/61 rozpoczną

s .  < t z , ‘ :  z * ™ ' . ’! :

S kr  t:r.a'r.'.v.' " “ ■ “
Otwarcie nauk nastąjii dnia 1 P*«tcchnioM)e winicn , | 0żyć św ia-
U 1 7  ,,r^ b;VWrJ ‘Cyt na szkole realnej wyższej, lub gimnazjum 
dectwo z odbytych nauk w szk®* technicznych, słuchają
wyższoin. Uczn owie zwyozaJn, h k o  njm Mlłv; t do > ^
nauk według obranego . » * odu, 6d słuchać przedmiotów przy-

, s z c z a ć  n a  d w a  r z e d m io ty  n a u k o  . ( d D y r e k t o r a ” ^ . ” ^ * * ^  
; ż y c .  U oan iow ie  n a d z w y c z a j n i  *  w  t o d d , ia l y s k a c  Pozw o  
' len ie  do s ł u c h a n i a  n a u k  o b r a n y 11 . ,  . . ,
i A b y  uczeń  nowo! p rz y b y w a ją ® ^  o d b v tv n h  » i. s z k o ł y

r e a l n e j ,  w in ie n  z ł o ż y ć  św iadec tw ®  “ a lbo  z ł n ż ^ '  W Bzke*0 r e * 
a ln ć j  n i ż - z ć j ,  lub g i m n a z j u m  ®1 „ j , ’ y c  cxan ien  8 n a u k

„ M .  v . s  „ . „ . . . i  < » » “ i "

Uwiadomieni© dla Rodziców.
Podpisana od wlaśoiwćj W ład zy  szkolnćj upoważniona do u trzy­

mywania pensyi płci żeń-kić], ma zaszczyt zawiadomić szanownych 
rodziców i opiekunów, iż Jak dotąd, t i k  i nadal kursa nauk na 
pensyi tój w y k ład an y eh , w domu pod N. 466 w gminie IV przy 
ulicy ś. Jana  na drugiem piętrze, w pierwszych dniach paździer­
nika r. b. rozpoozętemi zostaną.

(9 5 1 -2 -3 )  Napoleona K ratztr.

P .dpisany zatrudniając się od lat 15tu po różnych domach Oby­
watelskich i Pensyach tutejszych . kształceniem młodzieży, przy- 

s/asabianiem tejże do szkół  publicznych i dawaniem korrepetyoyj 
uozęizozająoym do Gimoazyum lub Techniki,  ma zaszczyt obecnie 
zawiadomić kogo to dotyczy, iż z początkiem tego roku szkolnego 
przyjmować będzie u siebie pod L 235 w gminie II. miejskićj przy 
ulicy grodzkić^, u -zniów uczęszczających do szkół publicznych na 
mieszkanie, którym także s tó ł i wszelką pomoc naukową łącznie 
z odpowiedzialnym dozorom domowym dostarozyć nieomieszka.

Kraków 12 września 1653 r.
(936—3) St. Fr. W tązow nicki, Nauozycicl prywatny.

Tabaczjński  Ludwik, dzierżawca dóbr w L iso w k u ,  obwodzie J a ­
sielskim, o trzymał upoważnienie czyli A J E X C Y ^ )  zabezpie­
czenia od pożarów i gradobicia, przoz uprzywilejowane T ow arzy ­
stwo Siedmiogrodzkio, i Już działanie swe w tćj mierze rozpoczął. 
Uwiadamiają:-, o tóm szanowną Publiczność, uprasra  niniejazćai, 
aby strony interesowane, a szczególniej z okolic póbliżazycb do me­
go sio z zabezpieczeniami udawali,  którego etaram-m be.lzie w k a ż -  

j  dym wypadku według najdokładniejszej słuszności

(905)C. K. SĄ D  POKOJU  
Okregu III. Mogilskiego.

Stósownie do art. 52 ust. o włość, usamowol. 1 ' Z1® a r t -
18 n»t. hyp. z r. 1844 wzywa mająoyoh prawo do p p ic- 
e<*y Pranciszku W alczaku,  włość z wsi Plcszowa pozo, 
z domu N. 3!), Stodoły i gruntu 19 morgów do tegoż PrzĄwl^*a_ 
nych “kładajaceg0 s i ę ,  aby z prawami swemi do spadku go 
w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie bowiem ozna- 
czoneg" te,'!*»on, spsdek pomieniony zgłaszającemu się Jędrzejowi 
W a l c z a k o w i  jako »uk<,ess»rowi i nabywcy praw od współsukoes-
sorów ®ft f ^ W' tj* :a ra5'K,' aoym zostanie.

Kraków dnia 3BO wr.eśni* (853 r.
( 3)  P. Ślizowski. — W . Korczyński.

djotwam i z dotychosasowego » łtrflhM A80wa nrłażza •
Uczeń przy wpisach złoży ^  X * .  ? '- ' - e rw u le

ną 8  r ł p . , zaś do szkoły  n iu 'y*1 -p * dt.° uozen nddziału 
technicznego tytułem taxr złoży D| . t‘ty t ,i. | U.erws*e półrocze.

Uczeń, aby b y ł  uwolniony “ f  - winien złożyć
świadectwo ubóstwa miejscoweg '§ go, potwierdzone
przez władzę miejscową oyW«I°%; . ,  . „ .

Examina poprawoze odbędą f f  ,, w e P ddgicrnika, zaś 
wstępne uczniów nowo przyby ” ; cś nia I833 r Wl" 8y P!*C*
znaczonym z-  K - a ^ d ^ a  1 Tcchiiiczo^o

(949 3 )  Dr. 91. JjuszC*li' cwtCZ’ P>relttar c. k. Ir.st. Tech.

Mro 21,832

«» sdmmtliche O o n t i j^  ^ f j ^ . a?is.tra te - 
Von Seile des Wadowicer k. k. S t » d i ' t r  hlcmit bek

(953)

gemaoht, das„ 
69 Jooh 369

is Wadowicer *• ' u meroit bekar.nt
znr Vefpachturg ® F  ldeg r Miihf nty e"hórigcn in 

00  juoh 309 □ K f l .  besteheedW r**® . * hMnhlergrund ecn łnn t) 
BAramt dem d^rauf befladliohco n Anjwj;vaftuA 1 jlerp’ **er gedach- 
ten Stadt geho igen sogenannten Nov. u irthsrealita t C.
N. 449 in Podlesie nnf AU *®“  vom 1 NoVe“ b»r 1853 bis daliin

| W  dniu wczorajszym Zginął W  kościo'ku u S. Wojciecha

m ały  p u l a r e s i k  skórzany
zawierający rubli sr. 20. Ktoby takowy odniósł do gospodarza 
domu pod N. 467 przy ulicy S. Jana otrzyma nagrody
p o ło w ę  zgu b ion ej sum y. ( 9 7 9 - 2 -3 )

Egzaminowany przez C. K. W ładze naukowe nau- 
, ł h sSg  czyciel prywatny, udziela nauki języka niemieckiego i 
! kaligrafii, i przyjmuje na mieszkanie i nadzór uczniów mniej- 
I szych. —  Bliższa wiadomość przy ulicy Sławkowskićj N. 400 
j na drugićm piętrze. (9 4 8 -3 )

Potrzebnym jest zdatny leśniczy
di  dóbr P łazy  w dystrykcio Trzebinia w W. Ks. Krakowskićm; 
len* ten leśniczy obowiązany Jest złożyć kouoyi złr .  300 m k., od 
której będzie pobierał umówiony procent. Zgłosi się do domu JO. 
Księcia Jabłonowskiego przy Rynku N. 210 w Krakowie. (927-2-3)

Dnia 18 września zgubioną została w Krzeszowicach między 
dworcem kolei żelaznćj a pałacem p. hr. Potockićj bransoletka 
złożona z 12 tu czy 13 tu paciorek kamiennych przy którćj wi- 
sialj- cztery serduszka onixowe , krwawnikowe  i agatowe i rożek 
z białego koralu, zamykana na paciorkę z Chalcedonu w złoto 
oprawną. Paciorki składające ten różańczyk rzymski były w róż­
nych kolorach, mianowicie: szafirowj', lapis lazu li, zielony ma­
lachit , czarny onixowy, lila ametystowy, ktoby znalazł takową 
i oddał do Redakcyi Czasu w Krakowie, otrzyma nagrodę w ilo­
ści 10 złp. (9  64-3)

Zawiadamiam niniejszem Szanow nych  
R odziców  i Opiekunów, którzy mi d o -  

tąj.d powierzali uczniów tak do szk ó ł publicznych 
uczęszczających jako i prywatnie pobierających u 
mnie nauki, iż z dniem 1 Października r. b. prze­
noszę mieszkanie moje do domu p. hr. Stadnic­
kiego pod lz. 4 6 8  przy ulicy Ś . Jana.

(961-2-3)  Wincenty Janowski.

HOTEL WARSZAWSKI
pod królem Sobieskim

przy Sławkowskiej ulioy w Krakowie w położeniu pieUnćm, zdro­
we n i korzystiieiu. o Jednym fronoio do ulioy, drugim na plantaoye 
obrócony, tu* Pr,->- targu Kleparza, z k o n s e i i s e n i  n »  *»•»- 
h t y e r n l ą , K a w i a r n i ą  i  n y a z y n k  t r u n k ó w ;  —^Jcst
z wolnej ręki do sprzedania lub w ydzierża­
wienia ®d ® i°  Miohuła. — Bliższą wiadomość udzioła księgarnia 
F,  Baumgardtena w Krakowie. (906-3)
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Środek do przywracania zdro- 
wieku i dzieci słabow itych, — 
kolacyi, jako przyjemne poży-

Przyjemna U  maka otrzymana z arab.kićj rośliny .  kozim na- W  A u s t r y i ^  H .lb ,auer *  p „ S* c ie ,  j u p g * W h *  
mym powojem najwięedj podobieńst w  mającój, lekko strawna leczy Comp> w L inz, V. MMH r w p , . , d z e , F - W ll lmann W Per_ 
fbe* pomooy innyoh pierwiastków lekarskich i wszelkich zao odów __— „^ -^ raa rira r'ire^ ^ M W K sra sB B M i'filS B H B S B ^ S l

■ i » i   „ U „ i ~ A n 1 ni • n i o i na irowkKP! nififitr&WlEOŚC • Zft —

wia i siły  dla chorych każdego 
służy  zarazem do śniadania i 
wienie.

uchyl .jac je zupełnie) spicsznio i na zaw sze: niestrawność, za­
tkanie, ostrości, kurcze, spazmy, zanrnt g ło w y , zgago, dyaryj, 
osłabienie nerwów, słabośji żółciowe, choroby wątrobowe i nćrsowe,
wzdęeia, drętwienie, bioio serca, nerwowy ból g łow y, głuchotę, 
szum w głow ie i uszach, bóle w j wszystkich częś iach ciała, 
chroniczne śoladka zapalenie i tegoż supuraoyą, wyrzut skórny, 
szkorbut, febrę, szkrofuły , koiisumeyą, wodną puchlinę, ptdogię, 
radłoś-i i wymioty u kobiet ciężarnych, sm ętn4o, osłubmuie ogólne 
c ia ła , paraliż, kaszel, bezsenność, wyo cńosenie, melanoholią itp. 
Dla dzieoi, dla chorych i słabowitych osób, niezuamy lepszego i 
skuteczniejszego środka, ile że nigdy kwasów w żołądka nie two- 
ray, a zażywszy z raą& i wicszoreoi, naturalne odbywanie tan- 
koyi ułatwia, najsłabs :e trawieoic leczy, i najbardziej osłabionemu 
nowe s iły  i nieznaną mu dotąd moc udz cla. — Główne Rewalenty 
własności są poiywnośó i uloczalnośó. W szystkie dzienniki angiel­
skie ogłaszają liozne podziękowan o pp Batrv Du Barry Lomp. 
za nowe odkrycie Rewalenty Arabskićj -  przeszło BO uOO w ia- 
rogodnyoh o ób z łoży ło  im dtiękczynne świadectwa, tak, te teu 
wyborny uzdrawiający środek powszechnie wysoco oeniony i po­
szukiwany, żadnych zaleceń niepotrzebujc. — Z powodu. ze nas 
dochodzą utyskiwania na fałszowanie Rowulcnty, Jnkiego s ę niesu­
mienni ludzie dopuszczają, fabrykując takową, pośpieszamy prz 
donieść szanownej publiczności, że wszelka Rewalcnta 
nieopatrzona imieniem.

„ B a r r y  d u  B a r r y  e t  € .  11  R e g e n t -  
S t r e e t  L o n d o n “

f@clbiwc\
IłWebailiij]

.1 8 4 5 .

ytihlkraei
[(SXebcuUzJj

.1 8 4 5 .

(7 6 4 )  Z a  ces. król. przywilejem ( 5 - 8 )

Dra H A R T U N G  
O l e j e k  *  H o r y  C h i n y

do konserwowania i upiększania wzrostu włosow 
s łu żący , — którego flaszka jedna z przepisem 

do używania 5 0  kr. mk. kosztuje

m u u  *  s s i a
do używania i wzmocnienia wzrostu włosów s łu ­

żąca. — Cena słoika z przepisem 5 0  kr. mk.
^'A«TUNGVn Środki na w łosy  Dra HARTUNGI odró- 

■f- *ni»Ja się swą doświadczoną i dosko-
^ e . ^ y ^ ^ i o a ł ą  dobroci zaletą i taniością bardzo f  
!% ^ T F M ^ i0 k o rzy etn ie , od tyoh tylokrotnie zaleca- UW 

j M ikassar-ł.op ianonych- korzeniowyoh 
ji innych wszelkich olejków na w łosy  i 
pomad, i z tego względu mogą być, |
z wszelką słusznością Jako najlepsze^ *]§(0EL)c>e 

najtańsze w swym rodzaju sumiennie zalecane. Szozegó- 
łow e prospektu udzielają się bezpłatnie, same zaś środki prawdzi­
we i niefałszowane, są do nabycia jedynie tylko w Krakowie u 
pana Józefa BARTLA w Rynku głównym  pod N. 339 na p erw - 
szórn piętrze.

główny skład tych pastylek, które wy9rób?wane i uznane zosteły  
przez radę lekarską froncuzką za najdoskonalszy środek przeciwez ra«§ jeiAui0"'? —  ^  u u w. ••

w6z.k im  słabościom piersiowym,
lako to: gryp'e > katarowi, kaszlow i, chrypce— znajduje się  dla 

" Galicyi, Krakowa i Król. Polskiego u Kar. Hermann w Krakowie. 
fCena pudełka 40 kr. mk.) George w Epiual.

Tychże pastylOK aoetac można wo wbwywtkieh przezcmnic 
poprzednio podanych i upoważnionych handi3Ch do sprzedania Re­
walenty Arabskiej* - ___

SOK Z ZIOŁ STYRYJSKICH.
w y r a b ia n y  p r z e z  J .  1 u r g l e i t n e r a  w G ratss.

Środek ton lekarski je s t  zbawiennym w dolegli*ościach piersio­
wy oh, gardłowych, katarowych, w ^stmie, kaszlu, ohrypoe, du­
szności, gruppie, kolkach, such o tach  płucowych, zgo ła , przeciw 
wszelkićm zapaleń*01!* wewnętrznym. Można go dostać  u Karola 
Hermann w Krakowie, k tó ry  posiada skład główny dla Krakowa 
Galicyi i K ró lestw a Polskiego.

O n a  butelki kr. 5°. Gd przesłania z opakowaniem 3ch butelek 
(mnićj nad dwie nie rxpedyujo s ię ), płaci się kr. 380.

J .  H u r g l e i ł n e r  w  G r a t z u .

z s & s s s i a  ___________________________
s i w  ^ i w s j v “w !'k . V r a . '» o ie  i h r i i e .w .  W y i l a | a z k u  D r .  I I  w W i e d n i u
Polskie: rozsyłając Ją swoim Pod-ajentom pod firmą: *Massa aromatyczna w porcelanowych puszkach — “ a5j0P**y

W  G alicyi: Karol H aem pol, Thom. Jasiński w Bialój.
Ign. B rosig , St. W arzoszk iew icz w W adow icach. Ant.
K asprzykiew iez, P aw eł Niedzietaki w Bochni. Józ. Jann 
w Tarnowie. F. Jaśkiew icz w R zeszow ie. Brocia Ju śk ie-  
w icz w Jarosław iu. J. K osterkiew icz w N uw ym -Sączu.

„lm evera  w dow y w Sanoku. Bracia P o d g ó rscy  w J a -  
J S ? F fc  Karol Gilatowski w Sam borze Ed ) 1-‘chjllsk ’’ ^
PracivAski w Przem yślu, Jan Klein, C. F. M.lde, J. P. Kie 
del w e L w ow ie, J. Muchitsch & Coinp., B r a c i a  Czuczaw a 
1  S tan isław ow ie , Schubuth i M orawetz w T arnopolu,
Bracia Czuczawa w C zerniow cach, H. W . Klocber, J. Sa a 

w Brodach.
W  K ró le s tw ie  P o lsk ie m :  St. Chmurzyński w M iechowie,

Leon M ożdżeński, Franc. Przybylski w K ie l ic h ,.  Leon 
W o isk i, W. O lszowska w R adom iu, Karol B ełczyk iew icz  
w L ublin ie, Henryk Krem ki, St. Rozm am lh, Leon Staliń- 
ski Sob. Szostk iew icz w W a rsza w ie , Jan Ferensow icz  
w C zęstoch ow ie , Jan T sch ink iel, H. Hurtig w Kaliszu,
J. Schoenfeld  w Ł ow iczu , Jan W iżniktowic* w P.otrkow ie,
Dobrzański w Płocku, F. Dutreppi et Com;., w Sandom.erzu B.
D rew es et Comp. w Suw ałkach, Tad. W ięckow ski w M .ńAu.
Jan B łeszyńsk i w W arszaw ie, L. B. L oew enstem  w 
leń sk u , Karol Sohoulz w  Moc! ile wie.

iUttena •* p” ---------  j ■ ;
środek do czyszczenia i konserwowania zfbów, z n a j d u j e  się w han- 
dlu Karola Herrmann  w Krakowie. Cena t puerki *L'. ^  kr. 14.

n ^ i w n c i L i
ANTONIEGO KASPRZYKIEWICZA
C«.) W  B O C H \ I  . C-33
poleca Szanownćj Publiczności świeżo nadeszte S c illI lC k lC  
£>rO SZki, przeciw różnym chorobom ż o łą d W y m  A l-  
SOUllOIl .  nowo wynaleziony środek przeciw W S Z C l K i m  
bólom zębów G. Bernholda w Salzburgu, oraz JYlftSC 
na ból zębów sławnego iWr. •/. Pelletier Dra Me ycyny 
w Paryżu, T i i i k t u r ę  przeciw Cholerze Dra Baslera 
w W iedniu, K r o p i e  skuteczne przeciw^ F e ń r s ę , i oprócz 
znacznego zapasu Porcelany jakoto: Filiżanek itd. i Fa­
jansów po cenach fabrycznych , znajduje "«J*  * 
bór Perfumóio poi
Ł Z C L I Wody p ło ń s k ie .

cało S B a w i a d o m i e n i e .  0 -3)
Utrzymując od 1st 3eh P c u s y  ą M ę z k ą i m ając nadzieję 

w ła ik a w o śo l  W yaokiego R ządu, i* w krótce uzyskam  potw ierdze­
nie  w  moim z a w o d z i e :  zawiadam iam  publicznie tak tych  którzy u 
rnaio już chcieli umieścić awe dzieci, Jak i tyoh którzyby sobie ż y ­
czy li umieścić lub p o sy ła ć  takow e na naukę, iż o osasio w któ­
rym będę m ógł uczynić zadosyć ich życzeniom , zawiadom ię ich  
publioznie. Z dniem zaś Ig o  października b. r. przyjmuję do s ie ­
bie u-zniów do któryohkolwiek sz k ó ł tutejazyoh u częszczających , 
z zapewnieniem w ła śc iw y ch  w ygód, dozoru, nauki Języków  i mu­
zyki. -  Ulica F loryańska Ner 535 drug e piętro. K . Hemsz.

n a r o ia  n e r r m a n n  m m w w i o .  r ~ —  -- - m

C u k i e r k i  a n g i e l s k i e
f r u o h t o w e ,  w y b o r o e .  —  1 f o n t  z ł p .  5 .  u K arola  H e r rm a n n

p r a w d z i w e j

(967) (1 -3 )

Krawiec Damski mieszkający pod liczbą 63 4 przy ulicy Miko­
łajskiej , pracując przez lat kilka u pana Zapfa, poleca swą 
pracownię W  W. Daniom, który za wszelką zawierzoną mu robotę
ręczy oraz za akuratność i determinowanie przeznaczonego czasu.

k a r a w a n a m i  sprowadzonej

w paczkach oplombowanych
o d e b r a ł e m  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  

1 funt H erbaty czarnej z kw iatem  : 
złr. 3. 3 3/ ó- 4 Vu- &‘/u- 12 . 15 . m. k.

i  funt herbaty czarnej żó łte j: zlr. 1 2 . 
którą na prowineye za nadesłaniem należy- 
tości swoim kosztem odstawiam.

K a r o l  H e rrm a n n  w  Krakowie.

Z a  n a j w .  c .  k .  p r z y w i le j e m  i s a t w t e r f S S  W y s .  k r . p r u s .  M in iS l e .'y u a .

Doktora Borckardta

R o sy jsk o -C h iń sk ie j Fabrikation der PRESSHEEFE ohneBrennerei, 
' JJ   auf iwei verschiedene Arten. f|->i

^  wyrabiane )> 
o(r z wiosennych zió ł >  
<  w roku 1853. > a ro m a ty c z n o - le k a rs k ie

M Y B Ł O  z  Z I O Ł
i- t, wpfctacvinych, mianowicie aromatycznych i eteryczno olejnych materyj, m e częśm sk

sobie prócz licznyc ' g . ; charakterystycznym robią. N ietylko że ono skórę miękką > 8 a ł  u rzymuje i 
skutek teeo  mydła właściwym i cna ,  ,  łoVże swóm wpajaniem się i ,

zawiera »» r  vm i c u a r a K i c r v s ty ^ a y iw ią ,. xmetyiKo zc uuu . . . . -
w e , k tó re  skutek tego  m ydła właś swoje chem iczne części składowe także sWĆm wpaJ«niem sięS -  WyZieW tejŻe W°\nT ymrZ' i gruzołkow ate o rg an a , w zbudzając w tychże na   *  DMr ^ ia m e m na ek d rę , podskórnią tkankę . g™zo ^  ^ o(]- -

(958) am iwei verscmeueue ancu. o - » )
Geehrt durch das mir seit Jahren zu Theil gewordene Ver- 

trauen, habe ich koine Muhe und Yersuche gescheut, neuer- 
dings eine fiir das allgemeine Wohl hóchst wichtige und vor- 
theilhaftc Erfindung zu macben. Ich fabricire namlich aus rei- 
nem Getreide eine weisse, kraftige Pfundheefe,  ̂O llIlC  B r C I l -  
n c r e i , Ohne kostspielige Einrichtung, in jedem beliebigen 
Locale, wo das Pfund hóchstens zwei Silbergroschen kostet.

• 2 )  Fabricire ich auch seit mehreren Jahren mit dem besten
Erfolge eine weisse', kraftige Pfundheefe, o h n e  I l r e n n e r e i ,  
aus einem Stoffe, dor in Brauereien sehr billig zu haben ist, 
ófters als fast werthlos verworfen wird; auch kanni « sUnge m  

J e d e m  beliebigen Locale fabricirt werden Das Pfund kostet nur 
einen Silbergroschen. Zur Anlage einer Fabnk sind n.cht mehr 
als 2 5 bis 30  Thlr. erforderlich. Urn die Sache gemeinniitzig 

Cena jednej na kilka mache n , bin ich erbótig die practische Ausfuhrungen mei-
<  m8 4 ?kr maCk .' >  ner Erfindungen (eine oder der andem ) einen unternehmenden 

Mannę in meiner Fabrik zu lehren. Ffir oben Gesagtes garan- 
’ m  I tire jch , yerlange nur erst dann ein Honorar, wenn sich ern

Jeder yon der Wahrheit dessen ttberzeugt hat. Atteste der B er- 
i jhier Backer fiber die Dauer und Gfite liegen zur Einsicht vor- 

Proben gratis.
I Berlin, im A ugust 1 8 5 3 .  

mineralne części składo- i A lb e r t  L eh m an n .
tóm | H eefenfabrikant, S c h i e » s - G a t s e J ^ _ ------- —

f  pagonu spa-uwe » —  ^  T1 - P o ­
nowo czynność- Dra Borchardta M ydło- -  - in e w  eej-e _ . zojkowate organa, wzbudzając w tychże na nowo ezj**— -  . , p w  oerowćj koloi w Krakowie, "*eohce się zgło

P r o ś c i  środkiem , jak niemniój posiada własność wygubienia w krótkim czasie J kw„ t, p ien im y , w ł a ś c i w i  £  p. S ier.d«k > c o ,

, i  1‘ ir.K o .  l_ ° ta wy ornjm „ ,vstośCi skórnych w łagodny sposób.   ._____ . . sić pod Pp l e « W ; T .« t e k T ' ^ a r » Ł ^ >  ' * * ? » *  ,*  n»»ób-

• J nill * W»Buu,ł ■I1*
W  dniu U  wreeania b. r. na w yfi**1*gottat  m ały pugi- 
terowćj koloi w Krakowie, ®I'“1ę*1lotn,zo reohce się eg ło -  

iwną kw ot, pieniędzy, w łaśo.^eM 0* -  
10 na Stradomiu na

borchardts
MEDll

, sić pod N. 10 na oiraoonuu u . ~o - -} -
obok wyraioną pieczęcią opieczętowane, w którego ręku ten pugilares się »  

(9 3 4 -3 )

PeWne małzmstwo żye.y Bobie w,: iA miu
„ i i s%yeh na *tó* x sla or^  tldzielan,a

„tkalnych- -  ^m ieszkanie p„leoaj h się Szanownym Roć*'«»™
[ub O p ie ku no m . jes t przy nl.cy 8ionnij po/ L 55 n# drog.ćm
trze w Krakowie. k

.  , . . lkB domu źyozy sobie mieć uesniów 
ot.noyi i w ięo, którzyby

a / m a m  0(,je dzi001 T®!® 11 n'ć.l nmiośoic chcieli, ra- 
V Sr. 483 przy uhoy św . Jana na 2gim piętrze,
zgłosić p o d j^ __________________ ____________  (9 1 2 -3 )

. ży czy  sobie udzielać Języka

uczniów na stancyę, wikt, usług?) °Pal 1 opranie. Od każdego ‘do handl/pod*firmą*F. ^ " u h B *  * ^  *^(933-8)
z panów uczniów po złr. 12 m. k. mie.ięcznic. (9 6 8 -2 -8 ) e .y  »» ’

Administracyi Czasu w każdój chwili dowiedzieć j °*ł  SW się można o mi0j scu Przyj?cia trzech lub 4ch



8 Dodatek do Czasu.

Z a najwyż. c. k. przywilejem —  zatwierdzeniem w ys. król. prusk. ministeryum spraw lekarskich uznane, 
od władz państwa —  w ładz lekarskich i bardzo wielu krajów Kuropy upoważnieniem handlowem

zaopatrzone:

A B f i K A m Z B S - K B E l S U I I

(8 8 3 ) (3 )

W yrobione

W IO Ś N IA N Y C H

z r. 1*53.

M i l i

mydło Cena P aszk i
n a  k i lk a

MIESIĘCY
w y s ta r c z a j ą c e j

34 kr. ni. k.

_____________________________  I K I W I
zajm uje niezaprzeczenie przez swoje d o tą d , od żadnego m ydła nie osiągnięte pierw szeństwo, tak  przez swą moc gojenia, ja k  przez  swe 
podziw iające sk u tk i, w każdóm  chociaż dlugoletnióm  zaniedbaniu skóry, w pośród istniejących P°dobnego rodzaju  wyrobów, p ierw sze
miejsce Obok własności czyszczenia skóry, zawiera w sobie wszelką siłę gojenia, utrzymania tak organizmu jako tóż i powierzchni
tegoż w n a j p i ę k n i e j s z y m  stanie^normalnym. —  W szelkie wady skóry, jak iem i s ą :  O g O rZ * t® s c  ° d  s ł o ń c a ,  p i e g i ,  W l j g r o w a -  
t o ś ć ,  o s u t K i ?  w r z e d z i e n i c e ,  ł u p i e ż  lub inne tym  podobne dolegliw ości, przez używanie tegoż m ydła niety lko  zupełnie na za­
wsze zn ik n ą , lecz skóra równocześnie nabiera w każdój porze roku  owego p o łysku , owój świeżości i pulchności, co praw dziw ą 
pjęlm ość p łci stanowi i chroni j ą  od wszelkich szkodliwych wpływów zmian powietrza. —'  ®zczególny sku tek  okazuje m ydło to 

K ą p i e l i  i d la tego  tóż do kąpie l coraz więcój bywa używane.
- O Z z i ó ł  D r .  B u r c h a r d t a  p raw dziw e , ja k  poprzednio tak  i nadal sprzedaje się tylko u pp J ó z e f a  B a r t l a  w K ra- 

• J o z e f a  R e i c h e r t a  ap tekarza  w Bialój —  K a r o l a  K o r n e l e g o  w Brodach —  I g n a c e g o  S c h n i r c h a
1 l o m a s z a  Z a c h a r i a s i e w i c z a  w Czerniowcach —  1 1 . M i l ! n u t n n a  we Lwowie. J  N i e d z i e l s k i e g o  w Bochni. 
S . I t  e i s e lb e r g a  w Kołomei.

fj S0RCKARDTS\ Z przyczyny licznych naśladowaó i fałszowań mydła tego należy przy kupnie dobrze na to uważać, że M y d ło  Z z i t i ł  
AR0V.MK1HC., | j r a  Ó o r c | | a r t | ( a  sprzedaje się W o k ł a d k a c h  b i a ł y c h  Z z i e l o n y m  d r u k i e m  i opatrzonych po obu bokach 

przyłączoną tu  pieczęcią, i że w każdóm mieście zawsze tylko jeden skład tego mydła 8;ę znaj J uj e. (5 84-6-10)
KKAUTKK-
-S E IłK .-

^AAAAAAAAAAAAAAAAA<^
Z a najwyższym  ^

c . k .  P r z y w i l e j e m o ® *  i i  i n  a i  Y t ś A pprobow any przez 
k r. pruski F izy k at w B erlinie. y

PO IiD A  Z ZlO i Z KORT CHINY OLEJEK
do w zniecenia i wzmocnienia wzrostu w io -  do konserwowania i upięknienia wzrostu

sów służąca
Cena słoika z przepisem do używania 50 ki*, tuk.

Pom ada ta  złożona je s t  ze sk ładu w zbudzają- 
\ c y ch , pożywnych soków i roślinnych ingredyen-

w łosów  służący.
Cena llaaxki z przepisem do używania 50 kr. mk.

l e n  olejek sk łada się z wygotowania najprzedniejszój 
kory  Chiny z dodatkiem  eterycznych olejków i balsam i- 
cznych środków. D ziała bardzo dobroczynnie na  włos i HAłYTTJNG 
jeg o  g run t, u trzym ując ich oboje w gibkości i od wy- ‘ 
schnięcia zachowując. O lejek z kory Chiny D ra  H artu n g  
może być przeto głów nie z korzyścią użyty, przytóm  JW fW ę g 
wzroście włosów, k tó ren  się jeszcze w norm alnym  i zdro- i 0 E L~tt h
wym stanie z n a jd u je , albowiem  energ ią  w zrostu włosów żwawo 
ożywia i same włosy o nadzw yczajną gęstość i delikatność jedw a-

biowi podobną przyprawia.

’ X ¥ * * -  o -  -  v  -
’ użł te  te8 °  z io ła są to  celujące z swój 

s^ ^ m ie ^ ^ -A jW io s ie n n ó j ozdoby, k tó re  przez swe skuteczne tre - 
tśc i  i dobrane korzenie w zm ocnione, swój świeżój 
r siły  organizm ow i u  Izielają. P rzez  używanie po­

m ady z ziół D ra  H a r tu n g , nabiera  skóra  głowy, 
nowój i pełnój siły aubstancyi , cebulki zaś włosów stają się tak
Clldownie ożywione iż do św ieżego w zrostu wzmocnione i naglono

zostają. ^vuvvuif p ^ p a w i a .
Przytóm  doświadczeniu skutecznych szczególnych przym iotów, cena jó j je s t  tak  n isk ą , że środki na  włosy D ra  H a r tu n g , najsłuszniój 

jak o  najlepsze i najtańsze w tym rodzaju  sum iennie zalecone być m ogą. N ależy je d n a k , dla zajść m ogących naśladow ać łaskaw ie na 
to zwracća uw agę, że flaszki i słoiki są opieczętow ane, na szkle stem plem  o p a trzone, i że w każdóm  m ieście jed en  tylko rzeczyw isty 
sk ład  D ra  H artu n g  środków  na włosy założonym  jes t. Znajduje się w K rakow ie u ] l .  J ó z e f a  I B i l H I  w R ynku  N r. 33 9 na 
pierwszóm  p iętrze . (7  6 3 -6 -9 )

dostać m o żn a  
kowego, oi

m r *
( 9 4 1 )

ja k o  te ż  r y s u n -  
w  handu

pr/.y  u licy  G ro d zk ie j N .  2 2 9  w  K r a k o w ie . (2 -3 )

t by sobie ży czy ł synów urFCsrnzają-ych do k tó rych- 
kolwiek szkó ł tv Krakowie, umieścić pml ścisłym  do­
zorem w raz z ko rep ety c ją  szkolną, nnuką:  języka 

niemieckiego, francuskiego i fortepianu, raczy  się zgłoś c na ulicę
Sgo Jana  pod Ner 461 na pierw sze piętro. (9 3 7 -4 )

Do h an d lu  ANTONIEGO WOJCZYŃSKIEGO
w Krakowie przy Głównym Rynku

nadesłano na sk ład

PRAWDZIWE PŁÓTNA WEBOWE,
Ropowe, oraz Chustki płócienne

z n a jce ln ie jszó j, zaszczytnie z n a n d j  fabryki krajowój , ręcznych wy­
robów, k tó re  po tych  sam yd, um iarkowanych cenach sprzedaw ana 
b ę d ą , po jak ic h  tego  samego wyrobu i tój samój fabryki Płótna* 
w Składzie w głów nym  m ieście W iedniu sprzedawane są.

P olecając  ten  przedm iot Szanownój Publiczności, oznajm ia się: 
iż każda sprzedana sz tuka rzeczonych Płócien wydawaną będzie 
nabywcy z zaręczeniem  pod odpowiedzialnością za prawdziwe, czy­
ste , trw ałe  , ręcznego wyrobu p łó tno  , k tó re  ju ż  w szyciu , a  g łó ­
wnie po w ypraniu bielizny, okaże doskonałość i wartość swoją, co 
przeciwnie obecnie pokupne p łó tn a , fab ry k a t sz tucznych , pozoro- 
w ych , wyrobów maszynowych, aczkolw iek ta ń s z e , jed n ak  po pier- 
wszym przepraniu swój pozór t r a c ą , a  następnie trw ałość  wyma­
g an ą  być nie może.

N adto  nadesłano wybory D Y W A N Ó W  do sprzedaży po cenach 
fabrycznych. *  ( 8 4 6 - 6 )

W  K a m i e n i c y  przy ulicy
& 5 * 0 1 > Z K I E J  pod Ł- 18.0  just każdego 
czasu do wynajęcia: J > r U ^ * e. P > £ t r o .  składa­
jące się /, 8rniu pokoi por/‘̂ nie u * p e l ) I o w a -  
n y c t l ,  2 c li p r z e d p o k o i *  ty*e® kuchni i spi­
żarń; mogące być na dwa pomieszkania podzielone, 
z osobnerni piwnicami, uddzieloy^1 stl-ycliem, scho­
dami ogrzewanemi i oświetla,ienru* _ Bliższa wiado­
mość na miejscu >1 zawiadowcy kamienicy. (sn_a_ê

K o M T A M T  - , o » o ł * ł r * K i } Redaktor odpowiedzialny.

Nakładem Braci J e le l l ió w  w Przemyślu
wyszło z druku  i je s t  we wsz ystkich księgarniach krajowych i za­

granicznych do n ab y c ia .

Manka wróżenia
obejm ująca: K ab alis ty k ę , G eom ancyąi Horoskopy w formułach 
A strologów  i N ektibalów  żydowskich, Oneiromancyą, Cliiroman- 
cyą, M etoposkopią czo ła, Hydrom ancyą z wody czarnój i żółtój, 
Prognostykow anie i wieszczenie z liczb i lite r ; z przydatkiem  T a- 
lism an tyk i, nauki o Różczce Aronowój i o niektórych Am uletach 
sympatycznych. —  W  trzech  częściach , opatrzonych wielu drze­
worytami w texcie. —  Pism o tego rodzaju pierw sze w języku nol 

(V I. i 321 str.) 8vo. ,  P
(5 7 6) (Cena *łr. ® w  m k .)   ̂ ^

Wyroby nasze

STEARYNOWE I BYDŁO
dotychczas  za  na jp ie rw sze  w c a łe j  E uro ,  ie uznano  — co do bia­
ł o ś c i ,  rów,, g ,  długiego p a le n ia , ,o d  w s zys tk ich  podrbnyeh f a b ry ­
ka tów  rd z n a o ra ją o e  sic ( z  tego powodu też cokolwiek  d ro ższe ) ,

w handlu Karola Herrmann w  Krakowie
k tó ren  g łó w n y  sk ła d  na  K raków  i G a l i c j a  u t rzym uje  po n a s t e ju -  
ją c y o h  eenaoh od 15go sie rpn ia  r . b. sp rz e d a w a n e  będą :

Swieoe s te a ry u o w e  s to ło w e  I fnt.  wogi wied.' 48 kr .
**to 1 fnt.  polski 3 7 1/,  kr .
*]to 1 fot. celny  43 kr .

l  , kościelne 1 fnt.  wiedeński  52 L k r .
Św iece  belwederskie  . . ,  fo t . oeIny 39 £ r .

k \  '  i '  - ' • 1 fn t- PoUki 1 1 kr .
£ 3 -  Osoby kupujące 50 fu>. św iec  n a r a z ,  o t rz y m a ją  oprócz 

tego l a  a . , 1/f* ; . wy łlł 0,!,,'e  up rzy w i le jo w an a
Fabryka siotec Millyeyo  T ow . A k c .  w  W it  dniu.
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Pe w ie n  e k o n o m ,  z a o p a t r z o n y  
w w y b o r n e  ś w i a d e c t w a ,  p o -

8'adająoy dokładnie Język polski, 
oboznany praktycznie we wszy­
stkich gałęziach gospodargtwa 
wiejskiego, życzy sobie objąć 
tego lodzaju pnsae'e albo w Okrę­
gu Krakowskim, lub w dobraoh 
»  Gdioyi.  Bliższa wiademość l i ­
stami franco lub osobiśoie w Ad- 
ministracyi dziennika Czas, gd-ie 
świadectwaJcgowidymnwane są w 
tym oclu do przejrzenia złorońe.

H A io  mit vorzugliohca Zeuz-  
, nissen versehener O e k o n r m  

polnuchen Sprache volikom- 
men machtig, in alien Branohcn 
der U ndw irthsohnft  e rfahren ,  
wunsoht im Krakauisrhon odor 
Oalizien c n e  Stello anzunehmen. 
H erouf reflektiierde llren Guts- 
besitzer cifahren das Nahere in 
der Expedition dieser Z i n n g ,  
wo auch vidimirte Ab<chriftco 
der Zeugnisse vorliegen.

(9 2 3 -2 -3 )

Filialna Dyrekcya dla Galicyi c. k. uprzywilejowanej

t m w s T i ł s u i j

AZIENDA MIEDRATRICE
. . .  w e  Lwowie

I i  t r ' e i8“ ra f  fn >nec..ictwo p.  Antoniemu Beyerowi k u p ­cowi U r n o w y m , , ,  j  ifeo ^  ^  9

iz n j e n e y ę  t a r n o w s k ą  od Igo  s ie rpn ia  1853

p. Karolowi Polityńskiemu
dz ie rżaw cy  hotelu K r a k o w .kiego w T A R N O W IE  p o r m n y ła .  T en śa  
p rz t  jmuje w szef t ie  zabozpiorzenia od szkód o g n l o n y r l i  I  g r a -  
d o b i c i u ,  tudzież zabezpieczenie ż y c i u ,  l a n p i l a l ó i t  I r e n t ,  
na podstawie w łas n eg o  funduszu T o w a rz y s tw a ,  i do łoży  w a t r lk ie g o  
s t a r a n i a ,  by poruczone ma io terossa  w każdym  względzie ku i u -  
pełnemu zadowolnioniu szanow ny  h i t ro n  uskuteczni ne by ły  

In zy  S k r e t a r z  2* ‘ S e k r e t a r z
L e o n  O strow ski. k K onstanty W odecki.

Drukarni Cs**a.

Z BIORĄ ZLECEŃ
Dr. Józefa Hchónborna na Stradomiu
1) P oszuk iw a ną  Jest  sum m a złp. 1363 na hipotekę 2do loco e ra*  

z ł r .  375  na  tójżo rea lności  w Krakowie.
2 )  P oszuk iw a ną  Jes t  d z ie rżaw a  w bligfcrśei K rak o w a  lub w O k r c m  

na 1st 6— 12. "
3 )  Poszukiwano s ą  dobra i fo lw ark i  w bliskości K rak o w a  lub 

w Okręgu,  or  a* G al ic j i  zachodniej,
i )  Osoba wirku  ś redn iego ,  .o s ia d a ją c a  Ję zyk  p„ | s k i ,  f ranc usk i  i 

n i tmie k i , ży czy  sobio p rzy jąć  miejsce guw ern an tk i  lub to w a -wm
PP. W ła ś c ic ie le  dóbr lub fo lw arków  w Okręgu W .  Ks. K rak o w ­

sk iego  i G a l icy . ,  m ający  chęc sp rzed a ży  lub w y d z ie rżaw ien ia  t a ­
kow ych . r a c z ą  ł a s k a w ie  zg łos .o  się osobiście lub listownie, f r a n c o  
do bióra podpisanego. ( ę , ^  D r  S ch i jnborn .

^1s *ohi C 'W h isg g ij MriBd îiBTA drok*rui.


